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NIEZALEŻNYM DZIENNIK DEM OKRATYCZNY

Zatarg japoOsko-diiiiski
CO K i O. (Pat). /. Peiipmgu donoszą: (>»■ 

tt ira ł Ju Hsue Czung podał do wiadomo.Ń 
ci. że ustępuje oin ze  stanow iska gubem a 
tora Hoq>ei i że wojska jego. a m ianow i­
cie 51-s-za anmja, Tozpoczęły ewatkuacjt; 
Perpmgu i Tientsimu w kierunku Szans i.

NowMm dowudcą saim izonu w ojsko­
wego w  T ientsim e m ianow any został go 
■nerał Szan Czen, k tó rego  -wojska zgodnie 
z protokułenn bokserskim  stacjonowane 
beda około  2 km. od TLentsimi.

W obec tego, że wojska generała .lu 
tisui Czunga zn iszczyły japońską lin ję 
b-ktgTaf iczną w  Janigtsui. <xldalonem o 
20 km . od Tientsinu, japońskie w ładze 
zażądał) od U *  Ing Czinga, przewodni 
czacego d u ń sk ie j rady w ojennej v\ P e ­
kinie, »b v  51 anmja znajdująca się pod 
dowództwem  Hsue Czunga e\v«kuoAvata 
całkow icie okręg] Porpingu i Tientsiam 
w ciągu trzech dni.

Zmrszyzona ,;nja telegraf ic/na zosta­
ła najłcamrionja przez żołn iei za japoń ­
skich

PA R Y Ż  tPatj. Agencja Ha va«a donosi 
z Pekinu: W  japońskich kołach wojsko 
wych <xświadczono. że genera ł Ho Ing 
Czing w ykon a ł w iększość warunków  ja­
pońskich. lecz zagadnienia polih ik i ogól 
nej są da le j w  zawieszeniu. O dpow iedź ? 
Nankimu oczekiw ana jest za 2— .'5 dni. W  
doł>rze pom fonm owanych  kołach chiń­
skich uważają, że syituacja ukigła odpre 
/emu Chiński rząd cen tra lny zdecydo­
wany jest uw zględn ić w szystkie żądania 
japońskie. ...

TOKIO . (Pat). Agencja Rengo donosi: 
W  japońskich kołaeh wojskowych oś­
wiadczono, że, chociaż Chiny uwzględni 
ty żądania japońskie, to jednak Japoń­
czycy nii ustąpią, dopóki przy jęcie wa­
runków nie brdzii całkowicie wykona­
ne

TOKIO. (Pat). Agencje Rengo donosi: 
Wedle *  iadomości ogłoszonych w pra­
sie. rząd chiński zawiadomił wladze ja ­
pońskie w Tientsiuie i Nanhinic o przy 
jęciu żądań sztabu japońskiego.

W  szczególności Chińczycy zdecydo­
wali sic ro wiązać part je  K uominlaiign w  
póhioenych prowincjach, zlikwidować oś 
rodek polityczny tej partii u Pekinie o- 
raz, inne organizacje anty ja por skie.

Benesz w M os kwit

n o w i : u l t i m a t u m  j a p o n j i .
TOKM ). (Pat). Agencja R ingo donosi: 

Rząd japoński wysiał nowe ultimatum 
rządowi chińskiemu, w klórem powie­
dziane ju st: jeżeli w ladze chińskie odiuo 
wią przyjęcia warunków «awartyeb w 
tern ultimatum, wojska japońskie w kro 
ezą natychmiast do Chin Północnych. 
Tekst ultimatum trzy many jest w śeis 
tej tajemnicy

Benesz przemawia po M f j s k n  na Kremlu
M O SK W A. (Pat.) Prezes CK W . ZSRR 

kałrnrn p rzy ją ł m inistra Benesza. P od ­
czas obiadu wydanego przez kom isarza 
L itw inow a, nastąpiła w ym iana toastów. 
W  odpow iedzi na m owę L itw inow a  Be 
nesz w yg łos ił przem ów ien ie w  języku  ro 
syjsikim, w Klórem podkreślił, że m iędzy 
Rosją a Czechosłowacją istnieją od-daw 
na ścisłe w ięzy  kiilihirałne, że Czechosło 
wacja zawsze oążyła do współpracy ze 
Związkiem Sowiechiir (? red.) i upatry 
wała .w e  życiow e interesy w tein, aby 
Związełk Sow ieck i j.tknajpretfoej za jął 
we wspć>łpfracv europejskiej należne mu 
miejsce.

W czora j  minister Benesz odjechał do 
Ltnm gradu

KOMU NIKAT OFICTALNY.
M O SK W A. (Pat). O rozm ow ach Bene 

sza ze Stalinem. M ołotow tm  i L itw in o ­
wem  opubirkowano kom unikat o fic ja l­
ny, podkreśla jący atm osferę ca łkow itego  
porozum ien ia  panującą podczas rozm ów  
Obii strony w yraz iły  zadow olen ie z obce 
nego stornu stosunków czesko słowacko 
sow ieckich  oraz ze w zajem nego zbliżę 
nia. Podpisane ostatki io układy shvarza 
ją  trwałą podstawę do dalszej współipra 
cy, zw łaszcza w dziedzin ie gospodarczej 
i kułturatn-ej. Rea lizację zbliżenia kultu 
ralnego postanow iono polecić odpow ied 
nim organ izacjom . Kom unikat stw ierdza 
identyczność poglądów  obu stron w ąpra 
w ie systemu zb iorow ego  bezpieczeństwa.

W yb o ry parlamentarne w  Grecji
A T E N Y . (Pa l). W yb o ry  do  parlamentu 

odbyły  się w  zupełnym  porządku, przyno 
sząc rządow i peltą zw ycięstwo. Frekw en 
cja wynosiła  przeszło 70 proc. m in io 
wstrzym anie się od udziału w  w yborach  
yen izelislów . O pozycyjna  grupa raonar 
chistów Mutaxasa uzyskała za ledw ie 7

Wizyta szwedzkiego min. oświaty w  Polsce
w  POZNANIU.

PO Z N A N . (Pat). Dziś rano p rzyb y ł do 
Poznania sxwedzki m in ister ośw iaty Eng 
berą w raz z w icem in K.noesem oraz to 
wairzyszącym gościom  szw edzkim  min. 
W P . i OP. Jędrzejew iczem  i posłem  
?zw «dzkim  w WnTSzawi^ Botiemanem. 
GoScie g*o pow itairm  lia dworcu przez 
nrzedsrawicieSi w ładz m ie jscow ych , uda 
li się do  miasta, gdzie zw iedzili szereg 
zabytków  i w ystaw ę państwow ej s?ko 
ły  sztuki zdobniczej.

P O W R Ó T  DO S T O K H O L M l.

S TO K H O LM . ! Pat). Szw edzki m in ister 
osW iafv Eoigberg i podseKretarz sianu

Knoes, którzy^ p ow róc ili iz podróży do 
Polski, pow itan i zostali na dw orcu  rów 
nież przez posła polsk iego w  Stok h olanie 
Romana. M inister Engberg ośw iadczył 
przedstaw ic ie low i PA T -iczn c j, że jest 
wprost zachw ycony Poisitą i wzruszony 
d o  głębi serdeoznem przy jęciem . M in i­
ster Engberg podkreśli! z dużem  zado 
woleniem , ż-i wszędzie, gdzie prze jeżdża! 
pow iew a ły  Hagi szw edzkie. Szkoły pol- 
tSkie w ew a rły  na gościu bardzo dobre 
wrażenie. E.ngł>erg w yraził nadzieję, że 
w e w rześn iu  r. b. p rzybędzie z w izytą  do 
Szw ecji m inister .Tędrzejewicz. Engberg 
ośw iadczył, że podTÓż do  Polski bvła dla 
n iego bardzo cennem  doświadczeniem .

m andatów na 287 m andatów p artji rząd o 
vrej.

Rezultat aa-a borów  nie przesądza spra­
wy m onarchji av Grecji, gdyż rząd, k tóry  
w  zasadzie, sprzyja  restauracji m onar­
chii, ma zarządzić w tej spraw ie specjał 
ny pleb iscyt

A T E N Y . (Pat). Ateńska agencja tele 
gra fic . na donosi: W ybory w czora jsze w y  
kazały pew ien  wzrost głosów kom uni­
stycznych, gdyż Yenizełiści głosołwali na 
komunistów-. Były- dyktator Pangalos 
p rzepad ł w  okręgu Drama.

Ak&demja źałoona w  Waszyngtonie
•Wa s z y n g t o n . (Pat), odbyła się tu

uroczysta akadem ja żałobna ku uczczę, 
ni u pam ięci m arszałka Józefa Pibudskii- 
go, urządzana staraniem  m ie jscow ego 
klubu polskiego. \a akadem ję p rzyby li

mbasador Patek z personelem  ambasa 
dy polskiej, w icegirbernatur Federa l Re- 
serve Board .Szymczak oraz polonja poi 
ska.

W ycPizka z Francji 
de Krakowa

NANCY. (Pal.) T-wo Przyjaciół PfcJski erga
iiizuje wycioczKę <k> H-akowa na kapiec Mar 
‘-.-a.ka Piłsudskiego, l-ezrshnicy w.ciecszki za- 
iiiot.i ze sobą ziemię [H>dojo\vusk z nod Ver- 
itiwi oraz z pól bitew. <-<izie walczyli ochotnicy 
polscy we Francji.

Wiadomości i Kowna
AK4DF.M.1A W  P O N IE W IE Z l J K U  CZCi 
MARSZAŁKA JOZEFA P IŁSUD SK IE G O

Dnia 15 czerwca r. b. odbędzie sic w 
Poniewieżu w lokalu Gimnazjum Pols­
kiego uroczysta akademja ku czci ś. p 
Marszałka Józefa Piłsudskiego.

I STAWĘ O 1 ITWIMZOWANiU NAZWISK 
OPKACOAVUJIv DR NA W A KAS.

Projekt ustawy paszportowej, opracowywany 
już od diiiżrzego cza.su przez Ministerstwo Spraw 
Wwnętrznyeli. został przestany dla rozważenia 
i!o innjch muiisterstw. Ponieważ ustawa roz 
ciąga słe również i na kraj luajpedzkii, została 
cna przesłana dla. rozważenia guliematorowi 
Icraju kłajpedzklego.

l.stawa o titwinizowanin nazwKk została po 
krótkimi rozpatrzeniu przestana do ltady Pań­
stwa dla ponowne"o "ozważenia T uzupełnienia.

Opracowanie tej u.slnwy w Radzie Państwa 
zostało powierzone b. gubernatoisrw I dr Nawa 
kasowi.

2 T lS  OSÓB NA ZJAZD LITWINÓW 
Z ZAGRANICY.

Na zjazd I.itwinówPI zap-ranicy przewidywa­
ny Ji-st przyjazd 2 tys. osól). Z samych tylko .Sta­
nów- Zjednoczonych ma przybyć 700 S00 dele-
.ątUzw.

■Nadeszlą swych delegatów rówiwiiż i organi­
zacje socjalistyczne■ Litwinów w Stanach Zjed­
noczonych. Organizacje komunislyczm- po dłuż- 
szem rozważaniu zdecydowały jedynie wysto- 
soAs-ać do jazdu pismo.

Dl

W a lk a  z  pow stańcam i w  Iraku
TKL AV1Y (Pat.) Weitle doniesień z Iraku 

wojska rzijdowe maszerują w kierunku Sul.h al 
Sznjuk w celn stłumienia powstania. Pozatcm 
większe siły rządowe gromadzą się koło Nasarle 
Stikh al Sziijnk jest główną kv aterą powstań 
eów i wojska rządowe przygotowują generalny
i M n a n m

atak na miasto.
W miejcie mają sv- toczyć watki1 pomiędzy 

zwolei.iiikunj rządu a powslancoml, a prze. ty­
dzień komendant policji wraz ze 10C ludźmi 
bronił się wkońeu poddał sir. W irlu poległo.

S’ wcdxcó minister oświaty zwiedza szkoły polskie

Kolejna wojownicza mowa Mussoiinrsgo
RZYM. fPat). Muissoluni w  1<marzyst 

wie wkem inLstra w o jr v  gen ira ła  Bia 
łitrozzhiegNi i w ic^mitiiistra lotonctwa ge­
nerała VaMego óoikcxnał dziś objazdu kil 
ku m iasf w* Sardymji oraz terenów- ronni 
czye.h gdzie przeprow adzono ostata^o 
w ielk ie prace m eł kuracyjne. V\ m ieście 
Sassa ri Mussoliini w yg łos ił m owę, w  kitó 
rej podkreślił bohaliTS lw o ludności, wyr- 
próbow ane w- 100 bitwach i s tw ierd ził

Zwycięstwo 
w długotrwałej

BUENO S AIRES. (Pat) W edług mel­
dunku generała Łstigaruua, po 11 -dnio­
wej walce pod Ingavi wojska paragwaj 
ski rościły doszczetnii 6-tą dywi/ję 
wojsk boliwijskich. Dowńdea lej dywizji 
wraz t całym sxtabem dostał się do ulewo 
li. W  ręce wojsk paragwajskich dostał się

że w Sassari z.aistał Korzytsltne zm iany. 
Musisolini wyrraiził zaiKrwolenic ze śa\ i»t 
nego wojska ażyw iom ego siłą i męstwem- 

Mórwigc m. iu. o tak zw anej opimji pu 
blicz.nej, kióra odezw ała się oStatrnio )x> 
za granicam i W łoch. Mustsodini ośw iad ­
czył. że  oprnja la  jeed śmieszną kukłą, 
która zostanie spalona ogniem  j>atrjo 
tycznym czarnych  koszul.

Paragwaju 
walce z Boliwją
••ały zapas amunicji oraz pułk artylerji.

Zw-yciijstwo to daje Paragwajeżykom  
nową przewagę nad Boliw ją w  walec o 
(■ran Chaco. Poseł Paragwaju w Buenos 
Aires oświadczył że mimo wielkie zwyeię 
stwo stanowisko Paracwaju w sporzi* o 
Gran Chaco pozostani ber zmian.

NV Warszawie szwedzki minister oświaty i.ngberg zwiedzi/ w towarzy.stwńe ministra 
W. R. i O. P Jędrzejewicza i szeregu dygnitarzy .szkolny,h ki.ka z,-k, idów średnich i wyższyci: 
Na zdjęein — dziatwa szkol nu jednej ze szkót uowszechnvch w Warszawie wita serdeczna

mHV(-h 2o.se.i.
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Uroczystości pc iran a zie mi
2 Witna i Bezdan na kopiec M arszałka

Cicha, schowana w doih iie koio m alej 
rzeczu łk i v ioś (W dtu iy i aiicmiczme min 
.'teczko o  tirjżi nazw ie y/rzeżywały w nie 
d/ idę ubiegłą dzien v\ /ruszenia, sięi;aja 
■:y korzeunim i głęboko w przeszłość. Kie 
tiyś w nocy uśpioną wsią i m iasteczkiem  
wstrząsnęły wystrzały i wybuchy petard, 
leraz w dzien —  wieść, ze m;i sit; odbyt 
uroczystość pobrania ziem i z tego m ie j 
.-ara, gdzi stał On i k ierow ał całą akcją.

O dżyły zinowu z. cala wyrazistością 
chw il w ie Kich w.s}x>innkvnia z tam tej
łOC>

—  Byłem w tedy ma nosi egu z końm i — 
m ów i s iw y starow im i, mrużąc słabe oczy

lirz. ko lo  stacji. YV nocy słv.szę raptem. 
ix idzie kupa i ud i. Ja do nich iz pyta 
wiem, a oni mnie skrzyczeli. Ostro skrzy 
czdli! S iedział ja [H»lem cicho. N ie ruszył 
się nawet, gdy na stacji zaczyń strzelać.

—  A m y baby, gdy -zaczęli na stacji 
strzelać, w yb ieg li z chat na pogórek za 
wsią, patrzyJi i czekali aż przy jdą i do 
nas — wtrąca jakaś bezzęhna babulm a—  
Bo w iadom o m yśleli, że i nam mie da

. m ją . N ie w iedzieliśm y przecie, k to  tam 
był I pat. ze dwora bezdańśkiego też tut 
w iedział. Zaczął strzelać przez okno ze 
'  trzelby. Straszył. Ź-eby do niego n ie przy 
arii

A jedna z. dziew czynek wiejskich, 
potem  już w dzień, poszła na stację z ko 
szykiem. Tam na szynach leżało dużo 
małych wałeczków...

—  'Petardy...
— A  lak petardy. Mów iooo  wtedy, że 

boanŁy. Głupia dziew czyna n ie w iedzia ła . 
.Nazbierała ca ły  koszyk, i w- n og i d
nm. Złapali ją i odebrali. W iadom o, 
dziew czyna głupia —  na opa ł niosła, —  
zakońezybw.opowieść korpu lentna niew ia 
sta w ,wiątecZiT.ej chuście.

— A ja panu coś opow iem  —  zaczął 
jakiś m łodzien iec —  M am y we wsi takie 
go  gospodarza, k tó rego  o jc iec  b y ł bardzo 
biedny. A  ten gospodarz też ż y ł  w nędzy 
W krótce jednak po zamachu na pociąg 
pod naszą stacją, zaczął w ydaw ać dużo 
p ien iędzy. Dzieci w ysła ł na naukę. Roz 
p ił się. Dudzie polem  dow iedzie li się, że 
znalazł pap ierow y woreczek z pieniem  
mi. W oreczek  teą zgubili podczas uciecz 
ki panowie, ktonzy napadli na pociąg.

Każdy ze stałych m ieszkańców  wsi i 
m iasteczka mhętaue opow ie  każdemu 
wszystko co w ic  o tam tej nocy. W rosła  
ona juz głęboko w  ich wyobraźnię, rózga 
1 taiła się szeroko i pokryła się patyną łe 
gendy. Nabrała dużego znaczenia ze 
w/gilędu na Jego osobę.

T o  też na peron przed  przybyciem  po 
ciągu z W ilna  w y leg ł duży tłum  iudnoś 
ci w iejskiej. Czekali na mom ent u roczy ­
stości.

P rzyby li rów nież w ó jt  gm iny. eni. płk. 
D ąbrow ski, ko lejarze i dziatwa szko l­
na. S taw ili się również d w a j em eryci ko 
lejarzc Józe f Lachow icz i Jozef G rzybów  
ski. W  m om encie akcji bezdańskiej w ro 
ku 1908 pracow ali na stacji. 
■■■EaM M tagaaM M i ii im iiimi niiiiaasag— i

Pamięta pan dobrzu tę  rioc, paafe 
1 aehowicz ?

A jakże Rylom  wtedy zw rotn iczym . 
Zapędzili minie razem z czterdziestom a 
ludźm i do  Doczekani i kazali podnieść rę 
ce do góry . No. i stałem  z rękam i do gó 
rv, patrząc w przerażeniu  na lufę rewol 
went skierowaną na mnie

A  pan, parnie G rzybow sk i7 
—  Ja stał na peronie. Też z jadn ie- 

.s i oi i e n i  rękami.
Przeryw am  rozm ow ę z ko iejarza jm  

em erytam i, bo  nadjeżdża pociąg z W il­
na z pocztem  szłandaiiowym  O rgan izacji 
B o jow ej F rakc ji Rewol. PPS. w osobach 
inż. A. W . Lutze - Binka i Moanenłowicza 
(obaj uczestnicy akcji bezdańskiej) i wie 
lu innych. Na stacji pow ita ł ich szpaler 
organ izacyj, p rzybyłych  (yrzedtean z W il 
ua, a w ięc O rgan izacji Bo jow ej, Z w ią z ­

ku Leg;jonistów, PO W . i wieiu innych.
Przed uroczystością pobran ia ziem i 

do zebranych p rzem ów ili p. inż. Lu lze - 
Birtk i J. K W ójc ick i. Z iem ię pobrano z 
tego m iejsca, gdzie  stał M arszałek J ó zd  
Piłsudski, k ieru jąc  akcją nanadu na po 
ciąg W łożono  ją  do  czerw onego w orecz 
ka z n aj lisem  ..Bezdauy rok  1935“  Wisy 
pyw a li ją przedstaw iciele organ izacyj, 
conych w  W iln ie  powstańców

Uroczym ość w Bezdanacli była poprze 
dzoua w  W iln ie  uroczystością pobrania 
ziumi z m iejsca stracenia po<w„taiiców  ro 
ku 63 na placu łukiskim  oraz na Górze 
Zam kow ej, gd z ie  spoczyw  a ją  p rochy stra 
conych w  W iln ie  powstńców .

W oreczek  z  z iem ią  zostanie złożony 
w kopcu Marszałka. Józefa Ibłsudskiego 
na Nowino, u. (w l

Akt pobrania ziemi z miejsca stracenia 
i mogił powstańców 1863 r.

Działo się dnia 11-go czerwca 1985 r. w  17 ym 
roku odzyskania NicptMlltgłoścI Polska w in. 
Wilnie.

Rojcwu.lcy o NJepodkg oś6 Polski w  latmli 
190-5— 5910 li. Więźniowie Polityczni za Walkę 
o Niepodległość Polski przy współudziale Lcgjjo 
wistów, Pcowiaków, 8 tez wiców oraz Organizacyj 
Pracowniczych i Robotnirtjdi jako spadkoWe*

cy idei powsłuntu, iku uczczeniu pamięci Wodza 
Narodu Marszalka Po l ki; Józefa Piłsudskiego 
zlcmfię z miejsca stracenia powstańców 1863 /. 
lut placu ŁukLskhn uraz z miejsc ich grobów aa 
Górz.ę Żarnikowej pobrali ,t w kopcu tym dnia 
... czerwca 19,‘Jó r ku wiecznej rzeczy pa mięci 
złożyli.

Akt pobrania ziemi z pod Bezdan
Działo się duto 9-go ozerwłta 1935 r. w 17 ym 

■'oku otłzysKauia Niej odległości Polski na stacji 
kolejowej ..Bezdauy" ziemi WiłcńtJdej. Bojo w 
uley o Niepodległość PolsIJ w łatach 1904— 1910, 
b. Więźniowie JPełityczni za Walkę o Niepod­
ległość Polski i Socjalizm przy współedzlalc 
Legjonbtlów, Pcowiaków, Związku Strzeleckii* 
go oraz Organizacyj Pracowniczych i  Robotni­
czych, jako spadkobiercy ich idei, ku uczeniu

pamięci Wodza Naindu Józefa Piłsudskiego. 
Tow. M Ikrora, MScisława, Mieczysława, Zhika 
ziemie z mil jsca w Ud, stoczonej przej Orga 
uizację -Bojową P. P. S. trakcji rewolucyjnej 
dn. 20 go września l9on r. z najeźdźcą rosyj 
sktrn, pod bczpośi cdnjem dowództwem Józefa 
Piłsudskiego pobrali i w Kopcu tym duła 
.. czerwca 1935 r. ku wiecznej rzecz.y pamiątce 
złożyli.

Naboieftstwo żałobne za duszę Marszalka w Meksyku

W  katedrze w Meksyku odbyło sic uroc/Y .Ir aabożcńslwo żałobne za duszę Maszafka Józefa 
Piłsudskiego. 11:1 które przybyli przedstawiciele władz, korpus dyplo ma ty c zn i oraz. kolonja 
póKka. Na 7xijęeiu —  (na lewo-, korpus dyplo matjMfny akredytowany przy irzudzic meksy- 
kański.m podczas nabożeństwa żatobiu-go. Na prawo —  symboliczny ikaitafalk ustawiony 

w  katedrze podczas natłożeńsd wa.

Sowiety p m i v k o  roziodom  
i przerywanio ciąży

M OSKW A (Pat.) Pra.ra sowiecka rozpotzęła 
ostatnio bardzo cncrgłezną kumpanję w oprawie 
czystości życia rodzinnego, plagi częstych rot 
w-Hlów i sztucznego przen  wania cią iy , połę- 
piujuc powyższe jako pnccżytkl kapitalizmu. 
.Według pow.-asechuej opinji w najbilZwy n cza 
sic mają się ukazać dekrety ogruolczajuce pc 
waż,nic ułatwienia rozwodowe, a pozwolenia na 
wykonanie sztucznych puruniju będą udzielane 
Jedynij w tcypudku zagrażającym zdrowiu nie­
wiasty.

Przygoda de Yaleri
ith fiLD i. (P e t )  DNB dono.d z DuUiua, żc 

w ubiegłą niedzielę przy uroczystem odsłonięcia 
pomnika jednego z  irlamŁ kich filozo fów  zaw a­
liła się tiybuna, ua której znajdował się prezy 
dcnl de Vaiera i  30 innych osób. Kttka osób od 
niósł,, ubhdeiiia a dc Vulcra w j szedł bez szwac 
ku.

Zjazd polskieh związków  
w  M o d a i c b  Nienicseeh

KOLAlNJ A. tPai.; W  Bjchuan odbyś si 9 V I 
(>ie vszy zjazd podJkich zwup;kóv z Nadrenji 
i W estfalii, na (który przybyło 5000 Polaków  
Zjazd wysłał depeszę do Naczelnego Komitetu 
Uczczenia Pamięci Marszałka Józefa Piłsudskie­
go ii do marszałka Senatu Racakiewicza oraz 
do kardynała. Hlondą.

Napad ns drukarnię 
we Lwowie

LW Ó W  (Pat.) Nieznani p ra w e j, korzystając 
z d w " ino r e j  przerwy świątecznej, w łamali sir 
uUegkej nocy do lokalu ^Kurjera LwowsJclego“ 
•Jdzic uszkodził, trzy łinotypy. Dsdś po południa 
przybyły władze śledcze z  psem pollcyjoym, któ­
re prowadza dochodzenie.

TŁATN  PO H U LAN K A : 1LVl  o g. 830 
j Pczed»t»w>f nie zawierzone

TEATR LETNh Dtii. 11 .VL o *. 8.30

j »P  1K“ —  Ceny propagandowe

OSOInopeowlacki zjazd 
w Krakowie

Celem umożliwienia członkom Zwiirzku Peo- 
wiaków ich rodzinom, a tw szrzcgólnosci m ło­
dzieży złożenia boldu zwłokom Maszałka Piłsud­
skiego w  grobach królewskich w Krakowie —  
zarząd główny Związku Peowdaków organizuje 
ogóinopeowiacki zjazd w Krakowie w dmu 23-uł 
czerwca.

Po  wszelkie in form acje należy zgłaszać się 
do zarządów okręgów kól i pLuców'ek Związku 
1'cuwjąków swx-go teren-"

Zjazd oficerów i podchorążych 
rezerwy saperów

W  liniach 12 i 13 Mspca b. <r. odbędzie się 
w tienitrum W yszkolenia Saperów w Modlinie—  
za zgodą władz wojskowych —  I Zjatzd b. wy 
chowanków -Szkół Podchoirążych Rezerwy Sa- 
|ie.rów

Wlszysey zainteresowani /jazaem proszeau są 
o jak najszybsze zgłaszanie swego udziału w  Z jeż 
dzie pod adresem Komitetu W ykonawczego I-go 
Zjazdu B. Wycliowanków- Szkół Pod< liiorązycb 
Rezerwy Saperów —  W arszawa I ul. Zielna 17 
(W ojskow y Inslytn! Nankowo-Ośwkitowy). jak 
również o podawauiie tulresów b. wychowanków 
Szk. Podch. Rcz. Sap ,

CEMENT kotte. „FIRLEY“
marka GÓRK.A 

poleca ze ó ,.u i>  i wproat z (abrylc
Wilno, Kwiatuoa 5 
teWI 3 53 i 17-94D-E. Br. CHOLEM

■ ■ ■L e n ... L e n ... Len
Fcdziemy do Wornian. Dziś ma się tam odbyć 

uroczystość przyznawania nagród tkackich i po­
kaz m.iLdrjałów, zakupionych dla wileńskiego 
Bazaru P.rzomysłu Ludowego, który finansuje 
akcje tkacką. Od kilku dni, ni. zmordowane w 
owocnej propagandzie przemyMu lrianego p. 
Sokołowska i p. Plutyńska, kierowniczka dz.ału 
■sztuki pnzy Tow. Przemysłu Ludowego w W ar­
szaw ie  mająca jako instruktorka i iustratonka 
pod swein zawiadywaniem Wileńskie, Nowo­
gródzkie. Riałostocki*■, Łódzkie i Brzeskie p o ­
wiaty. urządzają z pomocą ochoczych panienek 
i tkaczek sale wystawy mieszczące się w Domu 
Ludowym.

Że nietbraik wiejskim kobietom ochoty do 
lycli zajęć, nie- można się dziw ić: tkactwo jest 
dziś istnem błogosławieństwem dla okolic które 
.zaczęły się niem Tacjonalinie zajmować. Zapew­
niony zbył towaru, spore suruy które wpływają 
do  gospodarstw- to przy obecnym kryzysie ro l­
nym, istna pociecha. Mówią nam o m łodej gos­
podyni, która ze swego tkactwa 5 ha ziemi ku­
puje, o  wioskach, gdzie („Gwałtu. c0 się azie je“ ) 
mężczyźni nic wstydzą się brać 'na siebie bab­
skie gospodarstwo jak to: dojenie, obrządzanie 
nierogacizny i t. p. żeby baby m iały w ice j czasu 
do siedzenia przy krosnach, dających pewniejszy 
zarobek. Bo też i tkają cudnie. Zacząwszy oo 
lnu jasnego jak platynowe włosy lub złotawego 
jak pszeniczna słoma miękkiego jak puch idzie

my dalej, oglądając inotki nitek,, po 2 tys. met 
rów', cienkie j*k  'pajęczyna, widzimy tkaniny 
wyczyniane już w  określonej szerokości, według 
zapotrzebo-w ań, wzorowo. Oto szare płótna I m 
35 oin. szerokie, rozkoszne w dotknięciu, cienkie, 
smakowite i pachnące lnem. bo chlorku pod żad­
nym pozorem do wybielania używać nie wolno. 
Obok kuTzelu płótna grubsze, surowe na worki, 
dalej na ubrania kobiece, gdzie w idzim y nowe 
pomysły, jakiś des-eń w łuskę, w jodełkę po 
mysły własne twórczych tkaczek płótna obru­
sowe, barwione, ręczniki wzorzyste, makatki na 
poduszki.

Oglądamy wyniki nowych metod fartńarskich, 
barwienia nici indautrenami, które szczęśliwie 
wyparły anilinowe .arby używane nredawmo ogól 
n i.. Proceder to trudny i mogący się odbywać 
tylko w pracowni chemicznej Towarzystwa na 
Zarzeczu 2, gdzie kotlły, prasy i składy hurtowni 
materjałów i sieci, pokazują bogactwo zebranego 
z wiosek tworzywa, Indantreny sporządzają się 
niestety z Niemiec albo z. Anglji, ale niebawem 
będziemy m ieli, jak słychać. włfLSne. gdyż kosz­
towne wytwarzanie tych preparatów' chemicz­
nych opłaci się tylko wobec zwiększenia popytu 
na tkaniny barwione tym procederem. Zapewnia 
on trwałość i czystość barw. Prócz tamowania 
w  W iln ie  nici zostało usilnie rozpow izeehnione 
pojęcie, że dawne “posoby babci są też dobre 
i wskazane, m ianowicie barwienie nici liśćmi 
oJchow -mi, brzozowomi i. żelazistem błotem 
Daje to wprost cudne odcienia. Są ni wielkie 
kapy, utwór p. Bohdz.iew iczowej (właśnie ona 
kupuje ziemię ze swych zarobków), które na­

dają się do jakiejś królewskiej komnaty, iak 
pj-zy-[>oniijiaja ziłotogłów tak mienią się meta- 
licznic. a znów iimie, zielonawc. przywodzą na 
pamięć gaj hrzozowy na wiosnę. W ydobycie na 
nowo tych sposobów, dających tak:o zadowo­
lenie estetyczne, jest wielką zasługą oczywiście 
p. Sokołowskiej, która poświęciła się od ’at tylu 
pracy' w tej dzie-dziinio Zrobiła jeszcze więcej 
potrafiła luimówić. swoje tkaczki do -wkładania 
dawnego stroju. Jakże wdzięcznie i malowniczo 
wyglądają. starsze w czarnych kaftanikach 
młodsze w takicJiże gorsecikach, wszystkie w 
białych chusteczkach na głowic i sjjodnicach. 
J«dne piękniejsze- od drugich wzory! Kałdriste, 
.suli gospodarskie Ua.monizuja z ro/,łożon,mii 
tkaninami, są wysoce estetyczne, obok osoby 
ubfrąne w kramne materjaliki rażą oczy, bo to 
jest dziwne., te sa/me dziewczęta, k tó re . tkają 
.jdwieczne wzory w tak este-tycznym układzie 
barw. kupują chyba to, ro je\sl najbrzydszego 
w sklepach i oszpecają się barwiuni, deseniami 
i krojem od siedmiu boleści. Ale oto odczyty­
wanie nagród. Po krótkiem objaśnieniu, jakie 
jeszcze poprawić trzeba bruki w  produkcji, roz­
dają się nagrody w  sumie 1023 zł. po 5 w  każ 
dym dziale, od 25 zł do 5 i 3-ch zł. Prócz tego. 
zakupiono do Bazaru większą częśi tkanin, ogo­
leni za 9 tys. ź2. Wśród nagrodzonych /wraca 
uwagę Argirlówina za obrusy o wzorze własnego
i]«m y  ,łu. odirana w  ścisły strój tutejszy, odznacza 
;ię leż rodzina Czejjukojciów, raz po raz to iSi 
zwisko wywołują, podchodzi do stołu młoda lub 
starsza niewiasta, twarz rozjaśniona, (ręka ści­
ska niebieską kopertę wr dłoni, podpfłują się.

ouzo tyzko krzyżykami wsaód starszych, „onż, 
nie byłło wtedy szkół" z uśmiechem wtłaczają 
w duży tłum oglądający wystawione tkaniny 
W sie Hryszkojcic i Bobrowniki, odznaczyły się 
produkcją tkacką pierwszorzędnie, to też niema 
tam biednych rodzin, każda chata ma pewne, 
stałe źródło dochodu. Do wsi za len, przez ręce 
pracowitych tkaczek spływają złotówki, a  ileż 
trudu ponieśli ci, co siły te wydobyli, -skierowali 
odpowiednio rozwinęli, nauczyli i zorganizowali 
ogromną dri-ś gałęź przemysłu ludowego, za­
trudniającego tyle osób, dającego ztrrobel tylu 
potrzebującym.

Znamy nazwiska tych zasłużonych, ale oni 
nrc lubią by ich chwalić, w ięc stwierdzamy leli 
wartość i doskonała wyniki położonycn trudów, 
które są dla nich największą nagrodą.

Po odwiedzeniu bardzo dobrego i tank go.bu­
fet u (bez alkoholu) przyjaciele lmarstwa odj« 
ehali pad bardzo rjiiłran wrażeniem z tego ośrod 
ka przemysłu tkackiego, jakim się stały W o i 
niany, dawna rezydencja Abramowiczów, w po­
sagu przeszła do rodziny Śniadeckich, znow w 
posagu do Osiecimskieh sprzedana Miloszowa 
kupiona przez Zyg. Chomińskiego, dziś rozpar­
celowane dw-orskie obszary, ośrodkiem zawia 
duje Bank Rolny. zozezły jak dym  splendory 
i zasługi wielkich rodów i kultura wielkich 
dworów — pałac sjKtlony park zniszczony a w 
hiałem iiniasterzku wykw ita noiw e życie z no 
wemi zadaniami. U . R.
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K u r f e r  R a d i o w y
Rozwiązanie konnursu 
Rozgłośni WileńsKisj
z dnia 29 kwietnia 1935 r.

V\'śrc>d ipurusut r o z w ią za ń  .jiad. sJ.mj Łli 
nu len konkurs ,  m i lą  niesiłotiz innJiu by ło  
rozwiąza,n i* ' , juwk-słune p r z e z  j>. U. Fi< 
k u l o n  vk iego z W i ln u  uj^fee w  ry m y .  Ugta- 
szaaij - j e  p o u i ż ć j .  (lird.)

Ody cou.-.ień słyszałem zapowiedź spe 
akera, że rozgłośnia nasza koaikur: znów 
otwiera gin i poznawać mann ina.szwli 
prelegeiiłów^la-k sit; ..zapaliłem , ż<j nie 
było petów coby m ię  powstrzymać ino., 
ły od udziału! Nadszedł dzień konknrsu. 
Czas się wlókt pomału! reszeie już .siu 
chamj ! To  Trosuamko czyta reęulamin 
konkursu: lr/ . poznać i kwita! Już sły­
chać głos pierw* zy! Dziwić .sit1 w ypada, 
że Tadeusz Hyrski o... krokach wykłada 
zamiast rzec: „poez ja  teatr, ja i basta". 
Głos drugi, (‘odzień praw ie o kulturze mia 
sta pani W an dy  boye cio naw sic; <jrdz\ 
w a stąd wiemy, gdzie. co. w kinach i 
lea-trach bywa! Numer trzoci - pani Dal 
ski, (Mieczysławem zwany) został chyba 
przez wszystkich odraza poznany! Gluty 
eiaż, odrzuciwszy w kał techniczne listy f 
pięknej młynareczce składał hołd ogni 
sty! Któż w czwórce by nie poznał (antki 
A lb inowej zawsze swym humorom ba- 
wii nas .gotowej! A w piątce ukryty Sta 
niisław HYcławski przedstawiał bisiorji 
przebrzmiałe obrazki. Dalej —  (noria 
Jłala ..dobry numer szóste' je drem zda­
niem odkryła „ iucogn ita” spusty. Stóri 
ma —  Zoija  Ła w oska z koncertów m ło­
dzieży. A  ósmy Z. Falkowski wprosi z 
teatru bieży Dziewiąły. choć w sporto­
we hu tę p./rodzinny Tadeusz Ło  patów 
ski. skrzynkarz nasz koicliany! ł wre.sz 
oie (ichoc mikrofon zaisznmiał tu silnie) 
Mieczysław Limanowski. („Go sic dzie­
je w W iln ie " )  /ał.ral głos, kończąc tak 
niiłt zawód) leni milsze, natura lnu im 
lejKjze nagród \!

Regionalizm w radje
W  program ie letnim Polskiego liadja 

godzina regjonalna przeznaczona na pro 
gram lokalny każdej rozgłośni pozostała 
niezmieniona. 1. j. będzie trwała od godz. 
18,30 do 19,80. Poza tern stacja regjonal 
na dysponuje jeszcze dodałkowomi od 
cuikami w innych poirach dnia. Ogółem 
rozgłośnie rtjgjonalne rozporządzają oko 
ło 15 godzinami tygodniowo, nie licząc 
odcinków, zajętych koncertami z płyt 
k iedy to rozgłośnie regjonalne nadają 
zreguy. własne koncerty. Do ogó lnopol­
skiego programu przeniknie z rozgłośni 
regionalnych wszystko to, co będzie cie­
kawe i interesujące, zwłaszcza z dziedzi 
:i> mazytki. iołkłoru i bezpośrednich re 
porta/y. W  ten sposób stworzy się liarw 
na mozaiika programu letniego, w które j 
nie zabraknie żadnego ciekawszego1 w y ­
darzenia rozgrywa.jącego się na terenie 
naszego kraju. Wreszcie wspomnieć na 
letży. że program transm is ji  z zagranicę 
przewiduje również szereg przebojów

ST. WYSPIAŃSKIEGO
. B O L E S Ł A W
Ś M I A Ł Y ®

Koncerty symfoniczne z całej Polski
Doniosła reforma programowa Polskiego Radja

P r c u p u g im d n  d o b r e j  m u z y k i ,  u m u z y k a l n i e n i e  

■szeeo l te - l i  s t e r  s ł u c h a c z ó w  —  to  j e d n o  z  i i n j -  

w n z i i ę c z u i e j s z y c l i .  z a s a d n i e z j e l i  z a d a ń  k u l t u r a l ­

n y c h  r a d j o f o n j i .  K ; i ż d v  n i e u p r z e d z o n y  p r z y z n a ć  

l i u n i ,  ż e  - p r z y n a j m n i e j  w  m i a r ę  s w n i e j j  s i ł

i  ś o d n ó w  r a d j o f o n j a  n a s z a  w  m i s j ę  l ę  w k t ą -

d a  w i e l e  p r a c y  i z a p a ł u .

7 odiiN .1t  k u l t u r a l n e  ii . s p o łe c z ,n e  a m b i c j e  obce . - ' 

n e g n  k i a r o w n i .  l .\ u m u z y c z n e g o  D o l s k i e g o  l i a d j a  

s i ę g a j ą  d a l e j :  N i e  w y s t a r c z a  m u  j u ż  r o l a  vvv 

U l e m i e  s u m i e ń  n o g o  w y t w ó r c y  z a s i l a j ą c e g o  p o l ­

s k i  e t e r  d o b r ą  i n a j l e p s z ą  m u z y k ą .  . P - r a p n i c  o n o  

w s p ó ł d z i a ł a ć  w  s a m e j  b r j a n f i z u c j i  ż y c i a  n n w y c z  

u e g o  n i e l y l k o  w s t o l i c y ,  a l e  r ó w n i e ż . ' w e  i w s z y s l -  

k i c l i  w B r n k ą s z y e t i  o ś r o d k a c h  n a s z e g o  ż y c i a  u -  

i n y  s l o w  e g o .  w  k t ó r y c h  s t r z e l a j ą  k u  n i e b u  m a s z t y  

r a d j o s l a c ę  j .

T i c r u s z ą  j a s k ó ł k ą  l y c l i  n o w y c h  p r ą d ó w  b y t  

d o s k o n a l e  p o m y ś l a n y  c y k l  a u d y c y j  p o d  n a z w ą  

.ca i tu  P o i l i ; . ,  ś p i e w a " ,  w p r o w a d z o n y  d o  p r o g r a ­

m u  l e t n i e g o .  D r u g i m  e w e u e i n c n l e m  s ą  n a j ś w i e ż ­

s z e  p o s t a n o w i e n i a  P o l s k i e g o  l i a d j a  w  d z i e d z i n i e  

w s p ó ł p r a c y  z  r e g j o n u l n e m i  o r k i e s t r a m i  l i l b a r  

m u r r i c z u e m i  c a t c g o  k r a j u .  O ż y w i i  i c l i  d z i a ł a l ­

no .; ' ' .  p o d n i e c i ć  i c h  a m b i c j e  p r z e z  r o z s z e r z e n i e  

a u d y t o r i u m  d o  o g ó ł u  r a d j o s t u c i m e z ó w ,  a  j e d n o ­

c z e ś n i e  w  . p e w n e j  m i e r z i  w s p ó ł d z i a ł a ć  z. n i e m i  

p r o g r a m o w o  i i n a l e r j a b i i e  —  o t o  r i e k m y  c e l ,  

I f l i k i  p r z y ś w i e c a  t y m  p o . s t a n o w i e . i M o i n .

,l.9 k  s i c  d o w i a d u j e m y ,  p o c z y n a j ą c  o d  n a j i d i z  

C z e g m  j e s i e n n o  / l i n o w e g o  s e z o n u  p r o g r a m o w i  g o ,

kierownikdwo muzyczne Polskiego ftad ja pod­
daje pewnej modyfikacji swuj dotychczasowy 
stosunek z FiUiarmonją Warszaw ską, aby dzięki 
tymi zmiainom mik objąć akcją cały kraj i przy- 
czyinić się do ożywienia życia" muzycznego na 
prowi ncji.

Zmiany doty-czą znrówn-o piątkowych kon- 
ceitów sy.mfonicznyoh jak poranków niedziel­
nych, transmitowanych dotychczas z reguły z 
Filliarnionji Warszaw kiej. Transmisje te, w 
dziale koncertów piątkowych zostaną z, dniem 
I pażdz.ii rnika ograniczone do połowy, t. j. do 
lii w całęm sezonie, przyczem poranki niedziel­
ne bida t,ran.siiiitoovanę z Filharmonii Warszaw 
skiej tylko r * z  w miesiącu. Uzyskane w ten 
sposób ,.czasy" programowe wypełnią transmi­
sje koncertów Filharmonij: Poznańskiej, Łódz­
kiej, Katowickiej, Krakowskiej, Lwowskiej i 
W i leń.sklej. W ten sposób Polskie lladjo transmi 
tować będzie co miesiąc z regjonalnych centrów 

muszego życia muzycznego dwa. koncerty sym­
foniczne i dwa— trzy poranki koncertowe dzię 
ki czemu każdy z tych ośrodków zabierze glos 
na fali .(igóluo-polskiej przynajmniej raz na sześć 

tygodni. j^As*
1’ owyż.szy projekt reformy w dziale programu 

muzycznego Polskiego Kadjn w dalszymi ciągu 
pozostawia domiiinująeą rolę Fillianinonji W ar­
szawskiej. Dominującą —  lec./, nie przyltaożają- 
oą. Daje 011 dość sze.rokie .poU‘ dla, Inicjatywy 
regionalnej, która bezwątpicriia wypowie się lu­
laj jak najlepiej i jak najdoskonalej.

Dziesięć w ska za ń

ł  KAGlfcENT SŁUCHOWIS O .ifT 
W  Ka OIO 12. VL O GODŁ 16.00

Plag* rndjopająezar.zy —  zlodz.itjaw eteru 
|0Ł| jedną z majslraszniej-szycli zaraz Loezącyeli 
mtoay zdrowy organizm ra.djoton,|i śW.aLowcj 
Oslaluitsini laty, kiedy to we wszyslkkdi krajach 
dat sic zaobserwować gwattowny w/ro.. radjo- 
siuctiaczy, liczba owyeli przemy tu i „ .bv radjo 
wycli uzru.lii równiez-ust-awicznie.

llad jidon ja jiulska, która w chwli olieenej 
liczy 422 lys. a-lionęiiltiw eu porów nując, z 
tiOd.UDO-cziią rzbszą radjosłuciiaezów w Uzeelio- 
stoiwacji, nie mówiąc, już o ti-cinimiljonowej ar- 
niji rad|oabiineiihiw iLicmieckiei) jesi t-.yi rą na­
zbyt wieiką, jednak jak na. nasze .stosunki ))o- 
wa.ż.nig ma poicżnc kaury .jiodzicum-c stuctiaczoy 
pajęczarzy, k iórzy nlifc opłacają alnmanicnlu, ku- 
jzystają zc wszęstkicli dobrodziejstw radja. 
itmgnąe oświetlić zagadnienie rądjofr*jęczafslw a 
v, Polsce oraz metod walki z. niemi, zamies-z- 
czajny poniżej Wj ąiad z p. Kyszaideiu Michał 
czykjcm szele.m Wydziału Kontroli Pilskiego 
liadja.

—  iSj lawa walki z radjopajęczar/cnii nie jest 
łatwa. -  zmezyna p. .Michalczyk. Należy prze 
uewszyslkiem zda. sobie .sprawo- ,y. jakiego ro­
dzaju elementem mamy do czynienia Hadjopnję 
czarze dzielą się na różnie kategorje. A niiauowi 
isie: na riiidjopajeczarzy świadomyeli, t. j. ta­
kich, którzy znają przepisy i wiedzą, iż popeł­
niają czyn nieetyczny, wchodzący w koLizję /. 
kodeksem karnymi popetmiając przestępstwo ' 
premiedylaeją, pragnąc ciągnąć z lego korzyści 
d.so!b.isle. Innymi rodzajem złodzieja ciem  jest 
radjopajęczarz sportowy. Ów trudno zrozumiały 
psychologii znie typ istnieje jednak i od czasu 
do czasu otrzymujemy,L zwłaszcza ze ster niło 
dzieży, lisly, iż w lej a tej dzielnicy kilku swa­
wolnych młodzieńców założyło solne tajną ra 
djostację odbiorczą: .Proszę nas złapać". Do­
wodzi to niesłychanie małego usjmsobiemm spo­
łecznego i wprost dziiwić się 'wy.pada, iż ludzie 
inieu-az inteligentni uciekają się d-u lak swoistego 
.sportu". Trzecią odmianą radjopajęczarza jest 
człowiek niezmający przepisów i będący w nie­
świadomości jak wielkie następstwa ów prze­
myt powiielrzny za sobą pociąga. Do tyeli na­
leżą leż ci, co przez niedbalstwo odkładają re­
jestrację.

Istnieją dwie melody walki z rudjopajęczą 
rzumi: projzaguńda. to jest syslliniałyczne uświa 
damianie i metoda represji. Do tej ostatniej 
niestety musimy się często uciekać. Posiadamy 
u siebie ipecajailny aparat, który przeprowadza 
kontrolę rejonami W  iwatce lej oddajemy do 
dyspozycji całą technikę nowoczesną.

Nie wsżystuim leż. wiadomo, że kara na przy 
chwyconego rad1 jopa jęczą i za może wynosić 3000 
zl. grzywny lub 3 miii siąre aresztu, a nawet obie 
li kary łącznie.

Sta,ty;,łyki wykazują jednak ogromne iłości 
radjopajęczarzy w Polsce. Dość jest powiedzieć, 
że wykrywam y ł do 5 tysięcy radjopajęczarzy 
miesięcznie.

katechizmem radjowym, o którym naujosłu- 
czacz wiedzieć powinien, możnaby nazwać 10 
liaslępnjąc.yeh zasadniczych wskazań, a więc 

1) radjo lioleży rejestrować przed nabyciem 
i założeniem; 

a  rejestrować należy prawo posiadania ru- 
dju bez względu na to czy jest wykorzy­
stywane czy nie;

3! instalować radjoodbiornik i odgałęzienia 
można w obrębie jednego ogniska donio 
wego w dowolnej ilości punktów jednak 
odgałęzienia słuchawkowe lub głośnikowe

od aparatu zasadniczego do pokojów sub 
lokatorskich podlegają oddzielnie rejesl- 

1 'nacji;
■i) w wypadku wy rejestrów unia radjostacji 

winny być całkowicie usunięte, antena 
uraz uziemienie i wszelka instatacja ra- 
d jow a;

0; w wypadku przeniesienia radjoslaeji odbior 
c/.i j do tih.rębu innego mieszkania, insta­
lacja w mieszkaniu popr,zednieini winna 
był .isimięta, a o przeniesieniu zaw iado­
mić należy właściwy l rząd Pocztow y

~j okresi- letniskowy ni v, i .asie wyjazdu 
poza’ miejsce stałego z u unieś/kun kr, insta­
lacja winna być usunięta względnie miesz 
kanie zamknięte i inslaJacja zabezpieczo­
na liazewnątrz li>kalu.- W  innym wy padku 
należy zarejestrować instalację slalą i lel- 
niiskoiwą;

tłj upoważnienie na radjostację odbiorczą jest 
ważne tylko na osobę, zamieszkałą pod 
wskazanym adresem:

!>; za iuslaiację radjową w świetle obowiązu­
jących ustaw uważa się riioty.lko odbiory, 
le<’z sarnią antenę lub uzienrienie;

10; niestosowanie się do obowiązujących u- 
staw i rozporządzeń naraża winnych ua 
represje karne, a posiadanie nielegalnej 
radjostacji odbiorczej hamuje rozwój i^- 
djotonji w Polsce.

Tyle  jeśli chodzi o z.asadniicze uświadomienie 
rudjostuchaczy w zakresie istniejący cli przepi­
sów prawnych. Radjopajęczarze są największy 
rni wrogami radjolon ji. Hamują je j rozwój i 
■kradną dobrn jiubliozne, to też m iarodajne w ła­
dze stosować będą wszelki* m ożliwe represje 
celem zwalczania korsarzy przestworzy.

W  S A D J O  
WS WTORSK 1L VI. v  OOD2, 2x.M
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Silna flota powietrzna 
naiiepszą obroną granic.

Zjazd Sybiraków
-i;

W  dniuch 29 i 3u czerwca r. b. odbę­
dzie sie poraź p ierw szy w W iln ie  od  chw i 
Ji odzyskania n iepodległości O jczyzny 
Ogótiłopolski Z jazd Sybiraków.

Do starego grodu Giedymina, ukocha 
uego miasta W ie lk iego  Sybiraka Marsza! 
szalka J. Piłsudskiego, isjadą sit; z na jod  
leglej.s/yrh /krańców Kzplitej synow ie, 
których  zw ycięska przem oc caratu pędzi 
ła na Syberjc za to, że ośm ielali się targ 
nąć obiroźą niewiilliniczą Narodu.

Zjadą sie ci, k tó rzy  tam na ziem i Sy 
beryjsk ie j przed 17 la tj stanęli z bronią 
w ręku do walki w im ię zjednoczenia i 
n iepodległości Polski.

Z jeżdża ją  sie tu poto by pod niebem  
ojczystem  wsparci pługiem  obowiązku 
w glebe rodzinną zdać ogólny rachunek 
z dotychczasow ej sw ej pracy, oraz nab 
rać jeszcze w iększego hartu duchowego 
i w ytrw a łe j w oli do dalszej m ozo ln ej pra 
cy lw órcze j dla dobra O jczyzn )

W  czasie zjazdu odbędzie się uroczy 
stość pośw ięcenia sztandaru Zw iązku  S y ' 
b iraków  Okręgu W ileńsk iego z udziałom 
szeregu osobistości jje s lW  rządow ych  i 
w'ojskow’ych, oraz przedstaw icieli m ie j­
scowego spcrłeczeństwa.

lnż. W . Fieślak.

Wystawa litewskiej 
sztuki ludowej

W czora j w lokalu lit. gim nazjun przy 
ul. D ąbrow skiego otw arta  została wysia 
wa litew skiej sztuki ludowej. W  czterech 
wspaniałych saltach zgrom adzono orze­
szki 3.000 eksponatów, przew ażn ie tka 
nilu; Dział w yrobów  z  drzewa jest tak 
szczupły, że n ie  da je  ąa jn ijiie jszego  po je 
cia o m ożliw ościach  tw órczych  ludu li- 
urwskiego w tym kierunku, zwłaszcza jc  
żeli się g o  zestaw i z bardzo interesują­
cym  działem  tekstyłij.

Tu reprezentow ana jest chyba każda 
wioska, w  k tóre j są L itw in i. Niesitety, w j 
.stawę m ontow ano z w ielkim  ipośpie- 
chem. Tem , zda je się, należy tłumaczyć 
pewną chaotycz/ność w  rozm ieszczeniu 
eksponatów Gdyby tkaniny' rozm ieszczo 
no w porządku geogra ficznym , m ogiibyś 
m y wyciągnąć dość ciekawe w nioski na 
temat w za jem nego  przen ikan ia  się wpły­
w ów  polskich, białoruskich i litewskich 
na naszych ziem iach.

W idzim y tu nieskażone żadnem i nale 
ciałaściam i tkaniny o  cha rak ictry-siycz- 
nych, puzyćm ionych barw ach  (czerw onej 
n iebiesk iej), w których  podstaw ow y óle 
meait dekoracyjny lit sztuki ludow ej —  
kw adrat —  da je  n iespodziewane efekty 
Obok tego  w yróby, w  k iórych  ten ele­
ment dek oracy jn y  został urozm aicony 
naleciabiściam i óbcemi sztuce liłewiskiej, 
lub upstrzony' jaskraw em i koloram i. W  
w yjątkowych  ly lk o  wypadkach zmywJ 
artystyczny twórcy zdołał połączyć ele­
m enty Jilewskie z polskiem i, lub białoru 
i u m i  wr harm onijną całośc

Praw dopodobn ie w p ływ om  szkół tka 
ckich należy p izyp isać tak ie zjaw isko 
jak —  m ająca n iby reprezentować szhi 
kę litewską —  maikata, żywro prz) pomi 
nająca. pasiak łow ick i! A lbo k ilim  o  mo 
lyw acb i technice... kossowskiej..

N aogo ł wysta v a jest nic zmiennie1 in 
Leresująca i zasługuje na tOj b y  i społe 
czeństwo polsk ie pozbaw ione muzeum 
etnograficznego, zw iedza ło  ją bardzo licz 
nie.

W ystaw a została zorgan izow ana dla 
uczczenia 10-lecia lit. t-wa św Razim ie 
yza. Zgrom adzonych  ,gości p ow ita ł w 
im ieniu t-wa prezes ks. Taszkunais, a w 
pfrietiiiu kom itetu litew sk iego prezes Sta 
szys
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O W YK U R J E R  S P O R
C K / ł  C O  l/ f/ l w  W  K L I M I E

C r a c o v ia  p o k o n a n a  p r z e z  W . K . S .  

Ś m ig ły  4 :2  (1:1)
PIĘ K N A  CiltA W IL N IA N . W O JSK O W I

M OTOREM
W czoraj nie można było poznać pił­

karzy Lracovń na meczu z V\ tv:v śm ig­
ły, którzy w uu-uj*iiu dniu swego pobj ni 
w \V inne walczyu daleko lepiej mż z Ug  
niski cau M ł V\.

Meez z W K„V by i bardzo ciekawy. Cira 
stała na w ysokirn poziomie sportowj 111, 
a przecież Lracoyia grata n.enial w ulen 
tycznym składzie eo z Ogniskiem z tg 
tylko różnicą).' że /.lelinski zastgpii (lo 
przerwy Kos.sona, a potem Kapaeza.

Wilnianie wystgpui w następującym  
składzie: Lzaiski, zawieja, Moszczyński, 
Puzyna, łiilewiez, Lachowicz, Naczuiski, 
Pawłowski, Skowroński, Browko, Drąg 
i Potubinski, który grał po przerwie.

Po pizemówieniaeli powitatnyeh i jen 
nomiuutowej eiszy rozpoczął się własci 
wy mecz. Z punktu w ojskowi zaczynajg 
atakować, narzucając Lraeovii swoje tein 
po. Obie drużyny grajg bardzo ambit- 
iiir, przyezem wilnianie inajg szereg mo­
mentów do wykorzystania, Lracoyia gra 
chaotycznie. Atak prac uje słabo, ilosko 
nałe gra Paigk. który stanowi trudny do 
przebycia mur Pawłowski z piłką prze­
dostaje się jednak pod samg bramkę Urn 
eovii, stw ai-zając bardzo niebezpieczne 
momenty, które szczęśliwie potrafił wy­
jaśnić Szumieć. Jeżeli chodzi o bramka 
rza Szunica, to nie ponosi on żadnej pra 
wie winy, że Craeoyia przegrała, a to dla 
tego, że niemał wszystkie bramki W KS. 
śmigły zdobył z bliska strzelając

W  10 minucie jest bardzo groźny mo 
ment pod brainkg Craeoyii, a w Ut Paw  
łowski strzela w prost w ręce Szumeowi. 
W powietrzu czuć, że lada chwila pad­
nie bramka i oto po kilkudziesięciu se­
kundach Pawłowski otrzymuje ze skrzyd 
la od Naezulskiego pitkę, strzelając w 
prawy róg.

W iino zaczyna prowadzić. Meez sta­
je -się coraz ciekawszy. Dobrze gra La- 
chowiez w pomocy, bardzo pracowitym  
jest Puzyno. JV yrożnia się rów nież Bile 
wiez, a yv linji ataku trudno kogoś wy 
różnić. W każdy m bądź razie WKS. nau

W  DOBREJ FORMIE. P A W Ł O W S K I  
DRUŻYNY.
czyi f+tu sn ze lac , n au czy i się c iągnąc  aa  

4* u a i s ^ iu  d ij^ u  iuc/)' sn< onira w a t­
k a  O Ka/.UU £JZ1K(‘. U  1’U/^liy 1UL* U iO ^  w y
jv1>1a)NUIL Milkli KOl iiei t/W. Y.AiU NKl 
wHpaiiiau* suzuł

t>»pieru w **4 jauutirH; patia oram na 
żtkooj ui pi tCL uapac/a. caai*uvia wyrów  
autu pi zv a aamą jiu e i wij, a irm sauitau 
U/aOśio zacieka«  unie pizroirgicm  uru- 
gi. j  pm ouy gry.

.su noisico zamiast Kapac-za wciiodzi 
K ossok, a cc Hn. s i i i ig i j  zm ienia „siAo w - 
i lińskiego ze sroedca napam i hm pom ocni 
na. /.amiast Lam ow ie/a  gra n m iom siti. 
ziiuuiui ui wypaua cuinaiiiio. SKowronsK.1 
pow in ien  jeunan grac siuic w pom ocy, 

.niz w •* iiiiriucJe po p rzerw ie  p*W'-.'
in gg  z przinujii zciiiiiy wet piękną mam  
kę rt n s . cumgiy .pinwadzi ŁT. i . -sic tHy 
w iO jrftihóeJC pana jeszcze jcnii.i mam  
ka bilu przez por. lico u iu;. (.i«c iu  .a sta 
ra się za wszelką cenę w y row iiae. misko 
naie. gra „ i unocig w pomory.

l io p ic .o  w  Btt m in ue ie  icon ias g tow g  
zdooy  w a  d ru g ą  Oeasnkę d ia  w u c o m .  Si y 
ritk jest ii:2 m a W K S. śm ig ły , /.actioozi 
(m aw a , ze caaco v ta  w y ró w n a , a le w u n ia  
nie z o o d y w a ją  ca łk o w ite  p a n ó w u n .i nau  
bo isk iem . K rzew  aga  w o jsk o w y e li jest \vi 
oocziia . JPieczęcią p rz e w a g i jest ostu im a  
b ra m k a  d u m  zd o b y ta  p tze z  iNaczuiskie  
go. Który u stan o w ił w ten sposob  w y n ik  

4:2 na KUrzysć O  KS. Sm igiy .
Wynik jest sensacyjny. Lracoyia nig 

dy no spudziewaia się, ze spotka w Wit 
lut tak poważnego przeciwnika, który 
poiraii metylko stawić upor ale nawet 
wygrać.

.•sędziował dobrze p. katz. Pitblicznoś 
e i około 2 tysięcy osób. Drużynę t>acovii 
witał na boisku prezes Y\ KS. Śmigły płk. 
Wincenty Kowalski.

Niebawem ma jakoby do WUna przy 
jechać szereg innych drużyn ligowych. 
Wymieniane są: Ł I i » .  W arta i Pogoń ze 
Lwowa, a ponadto grać będzie iigowa 
drużyna Łotwy „W  anderer'".

Cracovia--Ognisku KPW. 
3:1 f2:0)

V\ pierwszym an iu występu w Witnic pitka 
rzy OacnvU zostaliśmy rozczarowani gdyż Cra 
covla ntc. ciekawego nie pokaz da. Nawet słynny 
Kossak, o którym prasa sportowa szeroko nie­
raz rozpisuje się, byt cleniem samego siebie, a 
caJa drużyna grata niżej swego poziomu. Nie 
wątpliwie że mecz mógłby się zakończyć rewe­
lacyjnym wynikiem gdyby Ognisko zechciało 
przeprowadzać planowe akcje 1 gdyby gra byta 
nieco żywsza, ale niestety nikomu nie chciało stę 
grać

Piłkaize (>ac»vti grali luk jak gdyby odbywali 
pańszczyznę, a w leuzleć trzeba, że do V\ Una 
Oacocla przyslata 7 graczy pierwszej drużyny. 
Wystarczy przytoczyć skład drużyny, żeby zor 
jentować sle, że Ognisko KI’W miaio silnego 
przeciwnika. Skład wyglądał następująco: Szu­
micie, Pająk, Oplotą. Grunberg, Ochwat, Góra, 
Przeor,,wski, Szeliga, Korba.-s Kossak i Kopacz 
Ognisku zaś wystawiło skład możliwie najsil­
niejszy: Zienkiewicz, Pawlak. Pawluć, Iwańczyk, 
Bultosck, Godlewski Gz., Bartoszewicz 1. Barto 
szew tej 2, Gasztowt, Krywol i Klika.

Gra rozpoczęta się zdobyciem bramki prze" 
Koebasa Potem na boisku powstał chaos trudny 
do opUanU. Każdy chce strzelić bramkę, każdy 
chce zabłysnąć „talentem1', a w ostateczności 
obie drużyny grają bardzo slabu W  29 min. 
padą druga brumkią bita przez Szetigę.

no przei wy wynik 2:0 odpowiada w zupę! 
nosel przebiegowi gry. Po zmianie stron Ogn 
sko zaczyna atakować lecz w 30 min. Kossok 
strzela z wolnego jeszcze jednego gonta. Wynik 
jest 3:0. Zan u i ste na to, że bedzle jeszcze go 
rzej, ale 'Craeoyia w dalszym ciągu gra słabo.

VI ilniaule za wszelką cenę eheą zdobyć hon<* 
rową bramkę 1 o 'o  w 34 minucie Gasztowt wy­
korzystuje sposobłiość, bijąc g.uUu w twierdzę 
Szumea.

Wynik 3:1 na korzyść Cracovli jest wynikiem 
zaszczytnym dla Ogniska KPW . Wilnianie mo­
gli uzyskać wynik jeszcze lepszy. Sędziował b. 
dobrze p. Meller. Publicznośi I około 2 tysięcy. 
Przed meezeoi odbyło się pow itaute drużyn 
przez prezesa Michała Puchalskiego i mjr. Spa- 
czyńsk^ego z ramienia KPW, a dr Wojakow  
skiego z Craeovil. Piłkarze jednominutowem 
milczeniem oddali hołd pamięci Marszalka J. 
Piłsudskiego.

Afryka— Polska 3:2
Na reprezentacyjnym korcie Lcgji warszaw­

skiej nastąpiło dokończenie meczu tenisowego 
o punar I):ivisa pomiędzy reprezentacjami Alry- 
ki Południowej i Polski.

W ogólnym wyniku zwyciężyła Afryka w 
stosunku 3:2 i w naslepnej rundzie i. j w pół­
finale strefy europejskiej, spółka się z Czecho- 

śi owacją

Kłopoty wioślarskie 

J. Kepla L  l  S.
Zbylecznom  zapewnie będzie p isać kim 

jest Jerzy Kepei. Jeżeli n iektórzy zapom 
nie't, to  w ystarczy chyiba pow iedzieć, żi 
Kepel jest miistrzem w ioseł: W ilna , Ł o t ­
wy, Kratkowa, Pozinan.ia i W arszaw y, że 
został za liczany do obozu  odimpijLskiego, 
i że (est dumą sporttu w ioślarskiego W il 
na, a nadzieją sportu polskiego.

Jerzy K ep d  b y ł p ó ł roku poza W il­
nem. W łó c zy ł się jak  rycerz błędny po 
górach, m ieszkał jakiś czas w Zakopa­
nem, a gd y  nastała 'wiosna, to odra z u po 
jechał do> Krakow a, by tam  u stóp W a ­
welu na W iśle, ipod okiem  doskonałego 
w ioślarza byłego  m istrza Polski. W  Dłu 
goszewski g o , specja lizow ać się w swó 
im „za>wodzie“ .

W K rakow ie spotkał się Kopci z naj 
groźiniof.szym rvwailem. z m istrzem  'Pol­
ski, Vereyem  Spotkanie m iało cbarak ler 
baiyłzo ntiły, p ow ied zm y przyjacie lsk i, 
jednak d w a j r\nvaie patrzyli na siebie, 
jak n iektórzy m ówią, k rzyw em  okiem .

Vereyea Lniteresowało, jak  jeździ Ke- 
pel, a  Kepel in teresował się, jak  trenu­
je  m istrz Polski. Nie spotlKali się p rze­
cież ze sobą ani razu i k to  w ie c zy  spot 
kają się przed  m istrzostw am i Polski w 
Bydgoszczy, gdzie bieg jedynek o mist 
rzostw o będzie, zapewne najciekawszym  
punktem programiu. Na po jedynek len 
czeka z n iecierp liwością  ca ły  świat wioś 
lareki Polski

Przed k ilku  dn iam i przy szedł do innie 
Kepel, ot przyszedł poproś tu, żeby poro z 
m awiać, a może p rzypom n ieć dawne dzit 
je, w których  razem  miałem przyjem - 
nost jezdzić  z dzis ie jszym  mistrzem.

—  Powiedz mój kochany, eo 11 eiebie 
słychać?

— Qo słychać? Go słychać, w y dzien ­
nikarze zawisze szukacie now inek, a u 
mnie tym czasem  nic jeszcze nie słychać, 
'.ó ż  można pow iedzieć  przed regaliami .

—  Możesz przecież opowiedzieć jak  
trenowało się, jak wygląda nowa tódź, 
sprowadzona z Londynu od Siutsa i t. <1. 
Daję ci temat.

—  Łódź? E tl‘ uS/koda gadać! Jeszcze 
nie przyszła. C !ągnic- ń ię to wszystko nie 
m iłosiern ie długo. Spraw a skon ip iiko 
wała się i n ie w iem  teraz, k iedy ostaleez 
n ie będę m ógł trenow ać Tym czasem  po 
stanowiłem  jeździć  w AZS. na długiem 
wiośle, l ó ż  roibić, trzeba trenować, p rzy  
najm niej w [ten sposób, bo. każdy s in ico  
ny dzień m oże przyczjm ić się do kata­
stro fy

—  Jak spędzałeś czas w zimie?
—  '\ 'id zję liśm y się p rzec ież w Zakopa 

nem, ale byłeś bardzo krótko. Cóż w Za 
kopanam b y ło  bardzo „m o row o  \ Trze 
ba było łylkoi kom binować, bo forsy m is 
łem bardzo mało, a apetyt by ł „choler- 
ny*. Kupiiem  na w spółkę z gazdą c ida  
ka i jed liśm y go przez cały m iesiąc. Ja 
dałem gaździe  na pam iątkę skórkę, a on 
gotow ał obiady..

—  Oho to widzę, że z eiebie spryeiarz. 
Powiedz więc czy eieleeina dobrze zro­
biła? )

—  Doskunale!, N a  pierwsze danie jad

łem zupę z cielęciny, na drugie kolle l cie 
tęcy, a na trzecie... słodkie... też z cielęci-

ny*.
—  Kepel śmieje się. Jego niebieskie 

oczy bija radością.
—  M orowy chłop z ciebie, Jurku. Po  

wiedz mi. co mówił o twoim stylu Długo 
szewski. Opiuja jego jest dla mnie nar 
dzo cenna

—  Długaszęwiski m ów ił, ;żc mant gaz, 
a gaz to gruinl, Ocli, pow iadam  ci, że w 
tym sezonie muszę pokazać, jak Irzeba 
jeździć. Nie w iem , jak lo  tum będzie z 
Yereyenn, ale w- każdym  bądź razie, jeżeli 
om w ygra, la  n ie w ygra  bitwo, lx> starł 
mam dobry, a uderzenie feż tajne.

—  Ileż ważysz teraz?
—  El, bagatela —  H5 kgr.
—  A wzrost?
—  ltówmo 1U0 critir.
—  Kogo najwięcej lękasz się?
—  N ikogo mie lękam  się. Ghcę w a lczyć 

i basta. Fataln ie jest ty lk o  z m oją łodzią, 
ale trudno, doprawdy, kogoko lw iek  w i­
nić liulaj. M oże jutro, poju trze nadejdzie 
ona. Ż y ję  'nadzieją, że będzie wszystko 
w porządku.

—  A jakie są i woje projekty?
—  P ro jek tó w  mam moc. ale brak mi 

forsy. Zapasy, naw iasem  m ów iąc, skroni 
ne zapasy m o je  już w yczerpały się, a w 
AZS. też jest kuso, s łow em  w szystko za­
leży  od piem edzy. Chcę koniecznie star­
tować w Gdańsku i to dwa razy, a m ia­
now icie lfi i 28 czerwca. W  Gdańsku wła 
śnie mam zam iar p ierw szy  raz spotkać 
się z Vereyem , potem  chcę jechać bez­
pośrednio do W arszaw y na 30 czerwca 
P o  W arszaw ie startować muszę w l'ro-

ża k s  w Białymstoku
Mistrzostw:! żydowskie Ziem Pólm Wschód 

nicli w Białym stok u przyniosły duży sukces 
ekspedycji ŹAKs-u wileńskiego. W  piłce nożnej 
]><> skandalieznemi sędziowaniu Zaks pirzegrat 
/. Makabi Biak 3:2, /.ajniiijae III miejsce W ko 
.szykowne i siatkówce ąiię^kiej wilnianie zdobyli 
'.-mistrz., eliminując ,m in. Makabi— .Wilno.

Sandler  zas ia ł  m is t r zem  \va"i k o gu c ie j ,  p r z e ­
w y ż s z a ją c  o Iklasi; sw o ich  p r z e c iw n ik ó w .

Beituią sukcesów osiąjjneli akademicy żydów 
sey w 1,-atletyce.

1U0 inilj'. w  f in a le  !> Z ak s is tóu  1) G o ld tm ig
11.«; 2 | Brum

400 mir. 1| Stonimczyk; 2) Brun; 
s/kifola 4X100 I) Zaks; 2) Zaks I: 
wdał 1) Jśiwcrski (Źak-sj’ *0.70: 
kala I) \liłakow.-,k.i (Zaks); 
oszczep 1' Smorgoński.

W konkurencjach kobiecych młodziutka sprin 
lenka l-iwa zdoljyła dla wilnian 2 drugie miejsca 
w hPega.ch 60 i 100 m. .mając 8.0 i 14.2. 

..Zuzanna'' liyła pierwsza w kuli 8.27 
Olgami racja przyjęcia była w ięcej niż fatal­

na. n-owodtim lego niech służy*' niezwykły laki, 
że wolmc niezarezerwowania kwater przez orga- 
ni.zaloTow, w nianie pierwszą noc spędzili na 
ławkach w parku. (£j

Tegoroczny sezon automobilowy
W zwhjaku z żałoby mnirodową po śmierci 

Marszałka Piłsiulskiiego wszystkie imprezy A u t o ­

m o b i l k l u b u  Polskiego, zapowiedzią iw? na maj i 
( /erwie-c r. b., zostały odwołane i przełożone 
jiu se/jon jesienny. Odwołany został róiwnieź za- 
jłowietl/diany na 30 Mpcn, zjazd nad morze.

2300 ludzi wznosi stadjon 
olimpijski

i)’ r z v  korzy .s lnc j  p o g o d z i e  m a j o w e j  w zro s ła  
r y i r a  ośójb za l i  m in io n y c h  p r z y  b u do  w ie  stadj<wiu 
di i i ip i  jsk iego  do  2,300. B race  b e to n o w e  w y k o  

j i y w a n e  są mi !> z m ia n y ,  prkee z iem n e  na 2 a no i a 
ny, a i y l k o  p race  c ie s ie lsk ie  w o k o ł  J ie tonow ego  
i i iasywu  —  jedni]  zanianę, g d y ż  wspimanio się po 
r u s z io w a n ia eh  w  cKsmnośoiacl i  z w ią z a n e  j e s t  z e  
z b y ł  w ie lk ie m  .ni.chezipicczeńslweni.  D o ln e  ko ło  
liyihu.il jes t  ju z  c a łk o w ic i e  'w y b e ton ow a n e ,  .a pod 
g ó rn e  kolio s k o ń c zo n o  w ła śn ie  f iuidaiinenty 

3 o e r w c a  p r z y b y ł  p i e r w s z y  t ransport  wn.p 
n.ia m u s z lo w c g o  z o k o l i c  W i i r z lm i r g u : s łu żyć  oo 
i tędz ie  ( io  w ' .niesienia  36 w ie lk ic h  s lupów sta 
m iw ią ey c h  uparc ie  (iLa. g ó rn e g o  ko ła .  S u m a r y c z ­
na ’ .p o t r z eb a  30 p o c ią g ó w  po la  \.. igom>w, aby 
s p r o w a d z ić  * o d p o w ie d n ią  d la  ca łe g o  stadjoinu 
ilość wnipiiia m u s z lo w e g o .  l^oeiągii te p r z y b y w a ć  
hętlą do  końca  s ie rpn ia  b. r. 1 m a ja  p r z y s z łe g o  
roku b ędz ie  s tad jon  -olifinipijski g o l o w y  do u ży l-  
ku

W ielka zaclimiuia Iryluma sladjoim pływac­
kiego otrzymuje już .swą zewnętrzną szalę, pod 
czas gdy po wschodniej slronie golów jest już 
szkielet Iryłmny. Siad jon pływacki i terou de 
monsliracyj lealralnych na wolnem powietrzu 
będą gotowe już we wrześniu 1). r. .lako pierwszy 
ze wszystkieli lerenuw igrzysk olimpijskich ii- 
końc/.ono przed niedawnym ezasem sladjon Vu>- 

kejow\.

kacli (7 lipcaj. Z T rok  w yjadę zagran icę ' 
do Królew ca 14 i do Rygi, by bronić ty tu 
łu mistrza Ł o tw y  (28), a punktem kulnii 
nacyjnym  będą regaty zw iązkow e w. Byd 
gąszczy o 'ini^lrzostwo Polski —  4 „sierp 
nia Potom , lo już jesień. Od tych wyni 
ków za leży m oja przyszłość i ewentual­
ność wyjazdu w przyszłym  roku na olim  
pjadę. M arzen iem  m ojeni jest udział w 
igrzyskach olinipijsikieb. N ie w iem  jesz 
cze czy jió jdę w  jedynce, dwójce, czy 
może naw et w czw órce.

—  A jak jest z treningami?

\Y Krakow ie 'trenowałem  całemu 
dniami. Zm ien iłem  zupełnie system tire 
nowunia. W ystarczy  chyba pow iedzieć, 
że codziennie jeździłem  koiło 30 k ln ilr 
pod wodę. System  len odpow iada mi w 
/upcHiKKŚoi. Trenow ać na sk ific  jwst bar 
dzo frudno. Człowiek jesł zawsze sann. 
Czasami row erem  jec lia ł brzegiem  Din 
goszewski, .który dawał m i szereg uwag. 
D ługoszowskiem u zawdzięczan i bardzo 
wiole. Zaw dzięczam  również dr. Sidoro 
w ieżow i, kllóry, będąc k ierow n ik iem  po­
radni sporiow i i w  K rakow ie, opiekow ał 
się m ną przez cały czais. Jestem zdrów  
jak ryba.

Z Kcplein rozmawia się nadzwyczaj 
przyjemnie Jest to sportsmrn. który nie 
lubi się ehnaile. Yioli żeby o nim mówili 
inni. Kepel pracuje nadzwyczaj sumień 
nie, a eo ważniejsze, że nie kryje swych 
zalet. Gezy on młodszych kolegów, dzieli 
się własnem doświadczeniem, zdobywa­
jąc w len sposób popularność.

J. X
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Pośmiertna wystawa aitystki-malarki 
ś. pt Janiny Otuskiej

KURJER SPORTOWY.

W ysiawa la m ieszcząca stę w  ubszer 
nyui lokalu pok in ow ym  przy ul. Micku* 
wicza 22 , —  jest piękmyan oiktaiji p ie iy z  
mu rod z in y  w zględem  artystyki -tragicz­
nie zm arłej w znanej katastro fie samo­
lo to w e j w W iln ie  przed panu laty. 
Zw iedza jąc wystawi; ton  bardziej ubo- 
ii '" iu in  nad tem nieszczęściem  ogląda 
ne bowi-ear prace wiaidczą że zgasła w 
m łodym  w ieku  artystka, rozporządzała 
dużym  talentem w spartym  usilną pracą 
i  m ogącym  Aię jeszcze da le j chlubnie to z  
w ija ć

L -odzocna w r. 1901 w  kuraku z ro 
dżiny polskiej, która zaznaczyła się pa­
triotyczna współpracą z Boiskiem Tow a 
czy-stwem O piek i nad Zabytkam i w Mo 
akwie, na terenie ra tow an ia  ewakuowa 
n ego  do Rosji m ienia kulturalnego, —  
s, p. Janma Dłustka pod kierunkiem  ka 
row in a  odbyła s rud ja  m alarskie w mas 
k iew sk ie j cen ionej szkołę „Żiwopis-i, wa 
jan ja  i zodczestrwa'1 (w której uczył m. 
Ln. ś. ;p. Si. Now akow ski). Stuctja te u- 
kończyła cnhmnie. —  uzupełniała je  na 
stopnie w Kirakowie, Monach jum i Pary­
żu Za led w ie  na parę m iesięcy iprzed zgo 
nem przybyła do W ilna  pragnac tu o- 
sied lić się na stale.

W ystaw a da je o  je j dorobku tyłku czę 
ściow e w yobrażen ie, składa się bow iem  
jedyn ie  z d zie ł p ieczo łow ic ie  strzeżonych 
i>r/ez rodzinę Dużo je j prac znajduje się 
w rozproszen iu  po> Polsce zwłaszcza w 
W arszaw ie  i K rakow ie.

Zebranych 65 num erów katalogu zna 
czy  w g łów nech  linjach ew olucję je j ta­
lentu. Są to w yłączn ie pastele i akw are 
le  z cirtKawemi poszukiwaniam i połączeń 
gwaszem . Rozróżniamy" w yraźn ie prac*: 
wcześniejsze, p o ję te  w duchu późnego im 
presjonizauu, ze świadounem unikaniem

wydobywania bryły, operu jące aviv.t!ą  
dekoracyjn ie stylizow aną, w postaciach, 
k tórych  spo»ób  ujęcia wskazuje na duże 
poczucie twiji i barwy-, a zam iłowanie do 
w yrażania m iękk iego  w dzięku i poetycz 
notści wyrazu.

Obok tych  prac, studja portretow e n 
alistyczne, znam ionuje duża sum ien­
ność w  zdobywaniu w iedzy o  form ie. W  
pracach późn iejszych  przebija  się’ oddzia 
ływainic kierunków najnowszych, poszu 
k iw an ie  b ry ły  i lin ji uproszczonej u m oc 
nej. W  tej m ierze uajtepszem  dziełem  
jest n iew ątp liw ie \r. Id „R ybak  i. Nor 
m andji“ . Patrząc na niego zdajem y so­
b ie szczególn iej sprawę, że artystka min 
la m ożność osiągn ięcia pow ażnych  suk 
ces ów. Cechowały ją  zainiteresowania 
bardzo różnorodne: obok postaci ludz 
k ie j pociąga ł ją pejzaż i to arch itekto­
niczny, zjaw isko u talentów niew ieścich 
raczej rzadkie i dobrze św iadczące —  
zw łaszcza dzięk i k in job razom  takim jak 
zamek Rony w Krzem ieńcu (Nr. 28), jak 
„K ap liczka  podhalańska.'" (NV. 26) i in 
ne; obok pom ysłów  z zakmsu barw nej 
g ra fik i p ro jek ty  teatralne (yvyróżnia się 
tu ,B a l l a d y n a — obok tego koncepcje 
czyn iące w rażen ie  pom ysłów  do ilu-słra 
cji p ięknej książki. Tu podniósłbym  
szczególn iej N r 47 „Posępnego  rycerza. , 
k tó ry  w przeciw ieństw ic do tego, co się 
zw yk le z okazji tytu łów  podobnych oglą 
da, niema w sobie n ic z 'taniego efektu, 
a przeciw n ie św iadczy o zm yśle gięb 
w y m  praw dy po łączonej z w yrazem  na 
stropu i charaikłeTU. obok czysto form a 1 
nycli w alorów  rysunkowych. —  Szkoda 
przedw cześn ie zgasłego ta lentu i duszy 
szlachetnej z pn ie tych bijącej.

W ystawa ma być zamknięta 16 czerw 
ca. M. Mor.

W ilno— Białystok 75:69 p k t
im blina w alka lekkoatletów. Piękne wyniki. Doskonała forma kucharskiego 

Rekord Gierutty. Kazimierski ookonał Półtoraka.

Dwa dni trwała w yją tkow o  interesują 
ca waJka- lekkoatletów W Lina z zawodni 
kam i Białegostoku w meczu m iędzym ia­
stowymi, k tóry im ał ostatecznie zadecy­
dować o begeinon ji sportu lekkoatletycz 
aego na naszyci) ziemiach.

I5iulostoc«i;ui( przyjechali do Wi-lna 
po zw ycięstw ie nad Łodzią  pew ni, że n ie 
zostanie przerwane pasmo ich zwycięstw 
Reprezentacja opierająca się na mist- 
rzach Dolski: Kucharskim i Luckliausie 
minia -rzeczywiście daleko w ięcej szans 
od V\ ihia, a to chociażby z tego  wzglę 
dxi że w program ie b y ło  aż 8 b iegów , t. j. 
konkurencyj. w których  bialosłoczanie 
m ieli lepszych zawodników

Dobitna i wy jątkow o na wysokimi j>o 
ziom ie .dojąca wnika zaw odn ików  waleń 
skich przyn iosła  im w m igrodzie zw ycię 
stwo. W iln o  w ygra ło  dość znaczną /róż­
nicą punktów 75:69.

P ierw szego dnia W ilno  p row adziło  
15:37, a w  drugim , chociaż straciło dwa 
punkty, to jid n a k  w ogó ln e j punkt a pj i 
p rzechy liło  szalę na swoją stronę. Na 
szczęście obeszło się bez żadnych protes­
tów  i zgrzy tów  organ izacyjnych  Zawody 
były doskonale zorganizowane. Szkoda 
tylko, że zaw iod ła  nieco publiczność, kitó 
ra nie chce jakoś interesowne się piękne 
mi w ynikam i lekkoatletycznym i.

P rze jd źm y teraz do  zaw odn ików . O- 
rzyw iście, że  najlepszym  biegaczem  oka 
zał sie Kucharski, który w e czwartek w y  
jedzie d< Ih iryża na zawody m iędzyna­
rodowa. Kucharski, chociaż n ie  pobił ani 
jednego rekordu, to  jednak w ykaza ł do ­
skonałą form ę. W  biegu szta fetow ym  na 
800 mtr. Kucharski m ia ł 1 m in. 57 sek.

Morderca symuluje obłęd
ZBIJ O M ELDUNKÓW

W czoraj około godziny r runo peslerunh o » j 
służby -przy ul. Mickiewicza i

Wileńskiej, zauważy! jakiegoś osobnika w o 
krwuwjoaej k.e xuł. biegnącego w kierunku ul. 
Tatar: k iej. Postemiikowy werwa* nieznajomego 
do zatrzymano się, lecz tamten biegi dalej Po- 
iti-ru kowt pouonii za nim i stwierdzili, że nie 
JULttuknij skierował się w strunę Ul komisarjatu 
P. I*

I- unkejonariusz policji., pelmący obowiązki 
dyżurnego w U l kom. P. P zułęty byt właśnie 
jdbiei-uniem meldunku telefonicznego

liisuuui y  dumu Nr. 53 przy ui. Mickiewi­
czu powiadamiali o mordei-siwie. Dyżurny z 
alarmował natychmiast władze śJtdcze, a nu 
tępn f zwrócił .sb; do nieznajomego / okrwa 

wioną KOSZ M
—  Czego pan -sobie życzy?
—  Vv tasme przybiegłem z domu Nr. 53 przy 

ulicy Mickiewiczu —  padła odpowiedź. —  Chcłe 
li mnie tan zamordować! Nazywam się Paweł 
Komie je w I

Nieznajomego zatrzymano. Na miejsce wy 
nad ku udali; ale motocyklem policy jnym przed 
stan lriełc władz śledczych

PONURA ZBRODNIA.

Pr/en dużym drewnianym domem, po mało 
wanym tszaro niebieską farbą, zgromadził się 
łoi Ui m gapiów. W  aomo tym rozegrał się po­
nury drama Oba* ą zorodn* padu wtaścieiełka 
iege domn 46 lemlu .Stelanju Cackowska, zam. 
-kslatrd) t w  ze swym przy jacietem, Pawłem  

jKomiejcrwyin tym samym, co mcłdowat w ko 
I M M M U n M W W K

P R E L U D I A  
C H O P I N A

<rf

A U D Y C J A  R A D J O W A
WE SROŁĘ. ;ł  w  O 3 o D Ł  31.00

misarjaclc, że usłtowwno go rabie
Sleianja Cackowsl.a znjmowału ładntn umeb­

lowane mieszkanie >na parterze, składujące się 
r. kilku pokoi. Ihamat rozegrał się w  yrzeasion. 
ku wyjścia lytnego. ZoalcyJono ją leżącą w dużej 
kałuży krwi. ze zmasakrowaną głową. Dawała 
jeszcze słabe oznak! życia Wezwano karetkę 
pogotowia ratunkowego, która przewiozła ranną 
do szpitala żydowskiego, gdzie Cuckowskn, po 
upływie 3 god. n, nie odzyskując przytomności, 
zniarlu.

W  tymże przedsionku, niedaleko miejsca w 
klerem znaleziono ranną policja wr czasie re­
wizji znalazła mały toporek cały okryty krwią. 
Było to narzędzie bestialskiego mordu.

Dochodzenie wykazało iż spi awca morder­
stwa był w spw n iaitj wyżej Paweł Korniejew. 
który zgłosił sie do lomlsa-iatu z fałszywym 
meldunkiem, że usiłowano go zamontować.

DZIEJE Z 'C I  A ZAMORDOWANEJ

Zamordowaaa »tefanja Cackowska pochodź'- 
z Wilnu i ima błiżsie rodzeństwo przy ulicy Za 
rzecznej, gdzie zamieszkuje jej , odzony braj. 
Przed wojną wyeniig-owała ona wraz z ineżem 
do Ameryki, lam  mąż jej dorobił sVj majątku. 
Przed 4 laty Cackowska pożegnała się -ze swoim 
mężem i przyjechała spowTotem do Wilna w 
towarzystwie sjiia. Oboje zamieszkały narazić 
w pokojach umeblowanych. Po pewnym czusir 
syn Stefauji Cackowskiej spowrotem wyjechał 
do Ameryki tli wezwanie ojca zaś Cackowska 
postbirowiła na stałe odedHe się w W i ni, 
i w tym celu nabyta od niejakiego Burby na 
własaość dom Nr. 53 przy ul. Mickiewicza, gdzie 
zamieszkała.

Cackowska uchodził.™ wśród sąsiadów za 
bardzo zamożn™ kobietę WiiMlomo było że po 
siadała znaczne oszczędności' i że regularnie, 
każdego miesiąc: otrzymywała od męża pienią 
d*e.

BEZDOMNY CZIOWJEK BEZ ZAJĘCIA
Paweł Korniejew znany byi oddawna pońeji 

wileńskiej jako człowiek bez określomgo zaję­
cia. Przez pewien czas truanlł się paserstwem. 
W  jokieb oKoIieraości-*-!] właśc-cielka kamie 
nlcy zawarła z nim znajomość nie zostało wy 
jaśniont Wiadome jest, że znała go od Jłuż 
szego już cza.,u Przed e miesiącami KornScj“w 
wprowadził się do ml^szk-tnia Cackowskiej Dla 
Komiejewą. rozpoczęło się now. życie. Znalazł 
w Cackowskiej troskliwą opiekunkę.

Szczęście nie trwało jednak zbyt długo Po 
między Cackowską a  Kornie jerwym rozpoczęły 
się rozdźwickl i ostatnio Cackowska duła mu 
Jo zrozumienia, że musi się wyprowadzić i pro 
pono wała nawet dość znaczną sumę odstępne 
go1'. Korniejew, który zdążył sie już przyzwy­
czaić do beztrosl lego życia. nW gadzał się na 
to i oa tem tle dochodziło ostatnio pomiędzy 
«hn i do w-ęki ryeh awantur Zarzucał Cackom

skiej, że upatrzyła sobie na .jego miejsce innego 
i groził jej. Przed kilku dniami Cackowska na­
była dla mego nowe ubranie za 120 zł., -vll- 
azająe już tę sumę do obiecanego -odstępnego’

KWIATKOWSKA RATUJ”
Wczoraj o godzinie wpół do ósmej nad ra- 

uem oboje osiedli iln ś ibdznia. W pewnej 
chwili K- zażądul od niej wydania otrzymanych 
t, Ameryki dolarów. Caekow »ka nie zgodziła się. 
Wówczas Korniejew napad) na nią i z całej 
siły zaczął zadawać uderzenia toporkiem. Coc 
kowsku zdążyłu jeszcze krzyknąć ..Kwiatkowska 
ratu j' (Kwiatkowska jest ich sąsiadką). Gdy 
Kwiatkowska wybiegła, znalazła drzwi zamknię 
tc. Podniosła alarm Przez okno zauważyła u- 
rlekająeego Komiejewa w okrwawionej koszuli. 
Na alarm Kwiatkowskiej zLlegll się sąsiedzi 
Drzwi zostały wyważono. Cackowską zualeztono 
już w stanic 'nieprzytomnym. W  szpitalu stwier- 
lzouo, iż morderca zadał swej ofierze 19 run 
w głowę i ciało.

KORNIEJEW SYMULUJE.
W  areszcie morderca Korniejew zaczął uda­

wać usenormałnEfo Odpowiadał niedorzecznie 
na pytania albo coś mruczał pod nosem. Zosła- 
uie m w dniu dzisiejszym badany powtórnie.

( « )

A R T R E T Y K
małe się sti>ć inwalidę

be dolegliwości artretyrżno-iennatyczne, jako 
wyni! przesycenia organizmu kwasem mocżo 
wvm, oraz Dosvsiale na tem tle stany zapalne 
powodują bóle, zniekształcają stawy, utrudnia­
ją ruchy, powodują stopniowo utratę zdolności 
do pracy, a w niektórych wypadkach mogą do­
prowadzić nawet do kalectwu.

Zioła Magistra W olskiego REU.MOSA’ 
zawierając*- niezmiernie rzadką roślinę chińską 
Schin-.Sclwn usuwają kwas moczowy, łagodzą 
bole, regulują przemianę .nałerji, przez co sita 
nowią racjonalne 1 cezeme przy cierpieniach 
u tretycznych, .cumatycznych i bolach ischiasu.

Ziołu ze znak och. „REUMOSA-* do nabj 
cia w  aptekach i drogerjach (składach aptecz­
nych) .

Wytwórnia Meg stcr E. WOl.SKI, 
Warszawa Złota 14, m 1

reatf -łu iy c n  j) .MJI rłlAj
wyalępy Marjl Nochowicz6wny

D z i d o  6-cj —  Ceny letnie— zniżom

BARON CYGAhSK

co jes l wspaniałym  wyniikiein. K itcharsLi 
nał zekał w  M iłn ie  na zły stan bieżni, któ 
ra jest bardzo sucha i m ało szybka. N ie  
o czasy jednak tultaj chodziło, a ty lko  o  
punk ty bo  wszyscy za w odnic j w ałczyli 
tylko o  m iejsca. M iino io  jednak pad ły 
trz j i-ekoody okręgow e (2 B iałystok i 1 
W i£na).

Białyisiłoik posiada doskonaiych  sprio  
terów. W yróżn ić  tarzeba w p ierw szym  rzę  
dzie Zasłonę kitóry na lOu m ti m ia ł rów  
no 11 sek. N ieźle  biega rów n ież m łody za 
wodnik L iłke . a na średnich dystansach 
Kępiński, k tó ry  po dwirch latach znacz 
nie się /.oprawił, bęaąc partnerem  Ku 
charskiego w zdobyw aniu  punktów 

2  w  i la uan rew elacyjn ie w yszedł Sa 
ck>w ski, k tóry nadspodlziewaaiie p iękn ie 
b iegał na 200 nutrr W  sprintach W iłm  
n ie posiada niestety asów .Talenty ,sg 
jednak dość poważne, ałe są to  bardzo 
jeszcze m łodzi /arwodinicy.

Słów kilka pow iedzieć trzeba o  K azi 
mierskim który odniósł p iękne zw yc ię  
strwo w biegu na 5000 mtr.. b ijąc Dółto 
raktr w icem istrza inarałom i. Kaz me" 
ski w j kazał n ietylko dobrą fo m ię  ałe 
również i taktykę. Kazimieiski-m w arto 
rzeczjiw iście  zainteresować się. Jest to 
bezprzeczn ie jedtm z  najw iększych  ta 
tentów sportow ych  W ilna,

W  rzutach k ró low a ł F iedom k . N ie  ipo 
tra fił jednak wr dysku zbliżyć się do  swe 
go rekordu 43 intr. 28 entr., bo  w  czasie 
rzutów b jło  w ietrzno, a po drugie —  
stairtuwał on  'bezpośrednio po skoku 
w zw yż, gdzie muisiał zastąpić nieobecne 
g o  por. Giedguwda. Ładn ie rzuca ł oszcze 
pem  Zien iew icz, k tó ry  w- d rug ie j ko le jce 
rzutów zapew nił zdobycie p ierw szego 
m iejsca.

W  skoku w zw yż  Gierutto poprawh 
rekord okręgu w ileńskiego, w yn ik iem  
176 G ierutto pow in ien  kon ieczn ie poprą 
eow ać nad stylem , a rekord  sw ó j poprn 
w i znacznie. Fataln ie w ypad ł dla W ilna 
skok wdał. Z rob iono  błąd, że zamiast Kii 
ksa skalkał Źardzin. Zaw ód spraw ił W ie  
czorek, k tó ry  na 6 skokow  5 m ia ł iprze
kroczonycłi.

110 ’ntr. M c z  płotki 1) Wieczorek (W ) 
16,4 sek.; 2) l.uckhaus (B) 17.2 sek.; 3) Żardzin 
(W ): 4) Kępiński (B);

pchnięcie kulą 1) Ftcuoruk (YV) 13.ło; 2) 
Wortkiewicz (W ) 12.93.5; 3) Sawieki (B) iu-45. 
4) Saraicki (B) 19.34

skok wdał II Luckhaus JB) 6.71; 2) H e r a  
rek (W ) 6.61; !) Żarń/lir (W ) 6.21; 4) Sawicki 
IB) 6 *8;

UH) mtr. 1) Kucharski (B) 50.08; 2) Kępiński 
(Bj 54.09; 3) 2>łewk-z (W ); 4) Sadowski (M );

5000 mtr 1) Kazimierski 16.24; 2) Półtorak 
(Bi 16.30; 3) Kulinkowski (W ); 4) Koałow Ju (Bj;

tj-czka 1) Wieczorek (W ) 320; 2) 1 iedoruk 
(W )' 280; 31 Lockhau, (B) 270 4) Groman (B| 
250:

oszczep 1) Zieniewiez (W ) 52 91; 2) Wojtkie 
wicz (W ) 49.90; 3) Sawicki (B) 47.56; 4( Luckha 
us 11--37.90;

IfH) mtr. 1) Zasłona (B) 11 aek ekord Bia 
łegostokn; 2) Lltke (Bi 11.8; 3) Wieczorek (M l;  
4) Aleiisandrowlcr (W ):

1506 mtr. 1) Kucharski (B) 4.108; 2) Zylen icz 
(W ) 4.116; 3) Kazimierski IW ) 4.22.9 ł) Półto 
■ ak (B );

200 mtr. 1( Sadowski (XV) 23.5 - 2) Litke (Bi 
23.8; 3) Zasłona iB); 4) Wojtkiew lcx (W );

dysk 1) Fiedoruk <W) 39.35; 2) Zieniewicz 
(W j; 3) Sawicki (B) 36.52; 4) Luckhaus (B>
35.52;

sztateta olimpijska 800 -400-^200-, 106 mtr 
ł ) Białystok rekord okręgu 3.37 (Kucharski, Kr 
plDskj 1 Itke, Zasłona; Kucharski na 800 ml. 
miał -właśnie 1.57; 2) W ilno —  3-39 (żylewiez, 
Wojtkiewicz, Sadowski i W icezoret);

■rtafeta 4X100 mtr ł) Białystok 45,6 sek.;
2) M iino 46.2 sek.

N ajw ięcej, bo po 13 pkt zdobyli dią 
swoich  reprezen tacyj: Fiedoruk, Łuck 
haiis i W ieczorek , a następnie Kucharski 
8. Z ien iew icz 7, W o jtk iew icz  7. Kępińsk, 
6, i Sadowski 5.

Willniaaiie ca łkow ic ie  zasłużyli na z/wy 
cięslwo. które jesi w ie lk im  sukcesem 
sportu 1 eki,oarUetycznego W ilno.

K ierow n ik  drużyny Białegostoku por 
Żm udziński zaprosił w iln ian na rewanż, 
k tóry odbędzie się na (praw dopodobniej 
w  końru hpca. Rewanż odbędzie się w 
ciąga jednego dnia z tem  zastrzezeiuem , 
że program  zostanie zinniejszons

O czekujem y znieci<-rpłiwością przy 
jazd/u do Wilaui lekkoatletów  G 1W F i 
Lw ow a, a h mc z asem w  sobotę roz.po< z 
ną się już m istrzostwa okręgu  w ite.Bskie 
go. J. N.
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K R O N I K A
D liii Barnaby Ap.

Jałta* iana W  , Oaplrcjo Pust.

W n k M  n aw  ■ — Lodz. 2 m. 44 

Zaobód a.ańei* — f 7 rct 51

SpsatrzaŻanU Zakładu (Utiacralasjl »J. S o.
•  I. imK z dnia '0 VI — .-9K raku

Ciśnienie 765
Teuł}j>.-ratiira średnia. 4- 15
Temperatura najwyższ*. -f- 18
1< mper itura n a jn iż s i - f  8
Opad —
Wiali.- pom-zachodni
Tend.: bez zmian
Uwagi: pogodnie i

ADM INISTRACYJNA
—  7 protokołom za potajemny handel. W  cią­

gu Zielonych Świąt policja sporządziła 7 proto­
kółom zn uprawianie nielegalnego handlu.

Kutpt y pociągnięci będą do o ipow icdzialno- 
ści w drodze administracyjnej.

MIEJSKA
— Pielgrzym ki i wyeleezfci W  ciągu Ziem­

nych Świąt dorocznym zwyczajean baw iły w  
WłAiiie liczne 'wycieczki. .Najliczniejsza w yciecz­
ką w liczbie przeszło 300 osób przybyła ze Ślą­
ska- iPozatem była wycieczka ze Lwowa, K ra­
kowa i wycieczka niemiecka ,z Bytomia.

W ycieczkowicze zw iedzali miasto zapoznając 
sę z jego zabytkami knllnralnemi i historycz- 
neani oraz okolice W ilna.

(Przez miasto przeciągały w  ciągu dni świą­
tecznych liczne pielgrzymki przybyłe z najodleg 
Jej&zyoh nawet części kraju. W szystkie piel­
grzymki zwiedziły Kalwarję.

W O J S K O W A
—  KTO STAJE PRZED KOMISJĄ POBORO 

WĄ7 Najoliższe posiedzenie Komisji Poborowej 
wyznat zorne zostało na dzień 11 bm. W  dniu tym 
przed Komisją muszą stawić się poborowi-, nro 
dzeni w  roku 1913 z nazwiskami, rozpoczynają 
remi się od litery A  do G włącznie, o  ile na prze 
glądzie w roku ubiegłym zakwalifikowani zostail 
jako czasowo niezdolni do .służby wojskowej 
fkat. B.).

Komisja "Poborowa urzęduje w lokalu przy ul. 
Bazyljańskiej 2.

Z U N IW E R S Y T E T U
. —  Nowy dziekan wydziału humanistycznego

Na wydziale humanistycznym U. S. B. wybrany 
został nowym dziekanem na rok akademicki 
1935/36 prof. Czyżowski.

ZEBRANIA I ODCZYTA
—  ODCZYT P. JAN IN Y  M IEDZltfSK IEJ P. 

T „W A R U N K I PRACY W  ROSJI SOW IECKIEJ 
I W POLCE“ —  zorganizowany przez Komitet 
Zblokowanych Organizacyj Kobiecych odbędzi, 
się dziś rt. j. 11 bm. o godz. 7 wieczorem w  lo 
kalu Federacji (ul. Orzeszkowej Nr. ID " Wstęp 
wolny dla Członkiń Orgnnizaey.j Zblokowanych 
i wprowadzonych gości.

—  ZEBRANIE ORGANIZACYJNI-: B SKAU 
TEK I SKAUTÓW  Z LA T  1909 —  1918. W  związ 
ku z projektem zorganizowania Koła b. skautek 
i skautów z lat 1909 —  18 zainteresowane osoby 
proszone są o przybycie na zebranie organi­
zacyjne do Oficerskiego Kasyna Garnizonowego 
róg Mickiewicza i W ileńskiej wc wtorek dnia 11 
czerwca br. o godz. 19 (sala bibl-joteczna I pięt 
ro). Informacyj udziela ip. Mjr. P fe iffer lut. Por 
Iowa 23 —  24 łub 5 p. p Leg).

ROŻNE
— Wyjaśnienie. Zdjęcia fotograficzne, umiesz 

czone w , Kurjerze W ileńskim '1 w dniu 14-go 
ub. m (portret Marszałka Józefa Piłsudskiego), 
15 ub. m. (P. Marszałek przy pasjansie), 16-go 
I t tra  z ziemią) i 19 maja (fragmenty z pogrzebu 
ś p. Zoifri Kadenacowej) —  wykonane zostały 
przez zakład L. Siemaszki.

—  WSZYSCY PRACOW NICY NAtDLEŚNICT 
W A DRUSKIENIKI opodatkowali się w wvsokoś 
ci 1 proc od poborów- na przeciąg 6 .miesięcy na 
rzecz budowy pomnika Marszałka Piłsudskiego. 
Pierwszą ratę za m b. przekazano na konto P. 
K. O. 146.111.

Te a tr I m u zy k a
TEA rR MIEJSKI POHULANKA.

—  Driś, w e wtorek dnia 11 V I —  przedsta­
wienie w  Teatrze na Pohulance zawieszone.

MIEJSKI TEATR LETNI W  OGRODZIE  
PO BERNARDYŃSKIM.

—  Dziś wewtore k dn. l l .V I  o goaz. 8.39-- 
ujrzyimy słoneczną, posiadającą dużo liumoru 
i poezji doskonalą komedję J. Szaniawskiego 
„Ptak —  z M. W ęgrzynem  i N. Andryczów-ną 
w rolach głównych. Ceny propagandowe.

—  Jutro, w  środę dn. 12.VI o godz. 8.30 w. 
„Tajem niczy Iłiems".

—  Najblilźsze p.tm jei-y, W  przygotowaniu na 
scenę Teatru Letniego są dwie sztuki. Komedja 
Z. Marynowśkicgo .Rozwód* w reżyser ja W. 
Scibora i Autora i wesoła farsa wiedeńska 
„Hurra jest chłopczyk11.

Na scenie Teatru W ielk iego po „M orfinm ",

U P - 1  I f U f l l  P rem jera . Monumentalny film produkcji 1935 roku w-g^:nieśmiertelnej

1 H R A B IA  M O N TE CHRISTOpowieści
A leks. 
Dum asa

(CalO f£ ). Dzieje miłości, intrygi i zemsty W  roli gł. bohat. amant Robflft Donat i prześlicz­
ne E llssa Landy. Milionowa wystawa. Szczyt emocji. Nad program: Na żądanie publiczności 

kolorowa atrakcja „Czerw ony kapturek - oraz aktualia. Seanse o godz. 4— 6—8— 10.70

■ y  j r  u  I Tylko d w a  dni —  DZlS i JUTRO po  cenach zn lłonych
ar M W | P O D W Ó J N Y  P R O G R A M

1) P E T E R S B U R S K I E  N O C E  (Sowklno) 

Yla s ta  Burian i>t< Kapitan Koi Koran
DZIENNE: Balkon 25 g r „  Parter 54 gr. W IECZO RO W E: Balkon 40 g r „  Parter od 54 gr.

III fi| t ll I D zlf prem iera. N ow oczesny  sensacy jny  film  p. t. m

— 1 N IE B E Z P IE C Z N A  PIĘKN O ŚĆ
W rolach głównych: G. M Ichael i Cavanach. Świat przestępczy w sidłach zasadzek risjnow- 
szej techniki. Najbardziej emocjonujący sp.ot zdarzeń. ZEM STA ! ZD R A D A ! TEM PO  AKCJI, 

Nad program: AktUalja. Seanse o godz. 4—6—8— 10.15

- Z I E L O N A  P A R A D A
Wesoły X X V  program z udziałem januaza Sdw UrsklegO , J. Dorimi i W. Morawskiej oraz 
całego zespołu. Balkon 25 groszy. Codziennie 2 seanse: o g. Ó.30 i 9.15. w  niedziele i święta 

3 seanse: o g. a, 6.30 i 9-ej, Szczegóły w afiszach. W  soboty kasa czyana do 10.15.

I I  i *  .■ | Y  ■ /  f |  I Dzió epokowe monumentalne arcydzieło dźwiękowe

Królowa niewolników
N AD  PR O GRAM : U rozm aicono DODATKI DŹW IĘK O W E. Paez. seaatów eoJz. o g. *-*j p.p

Nad Wilją
pięknie położone

L E T N I S K O
w ogrodzie. 5 pokoi z 
kuchnią i nużą oszklo­
ną werandą do wyna­
jęcia od zaraz. W iado­
mość w  adm. „Ku: tera 

Wileńskiego*

(lana będzie najnowsza kotneria Cwojdzińskiego 
. ‘-orja Eins’ ein!." •— w wykonaniu zespołu Re­

duty
—  Opera w W iln ie ! Już wkrótce otwarcie 

śczonu letniego w muszli Koncertowej w  parku 
iin. Cen Żeligowskiego oporą „H alka11 w insce­
nizacji i reżyser ji prof. A. Ludwiga. Parlję  ty 
lutową .xltworzy „słow ik wileński11 p. Wanda 
Hendrichówna.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA1.

Występy M. Noeliowiezówny. „baron Cy­
gański-1. Dziś grana będzie w dalszym ciągu cle 
sząca się wielkiem powodzeniem, zaliczająca się 
do wybitniejszych utworów muzycznych świetna 
op. J. Straussa „Bairon Cygański11, która zyskała 
ogólne uznanie publiczności. W  rolach głów­
nych wystąpią- Nocbuwśczówna, Gzechowika. 
Halirirska, Dembowski, Domoslawski. .Szczawin 
ski i in. Akt 2-gi urozmaicają efektowne tańce 
w wykonaniu całego zespołu baletowego z Mar- 
lówrią i Ciesielskim na czele. Ceny letnie —  
zniżone.

—  „Go spod* pod Białyn* Kon iem "! W  piątek 
najbliższy wznowiona zostanie efektowna melo 
dyjua op Benatzkiego „Gospoda pod Białym Ko 
niem11.

RAD JC
W I L N O

W TOREK, dnia 11 czerwca 1935 roku

6.30 Pieśń; 6.36: Gimnastyka; 6.50: Muzyka, 
7.30: Pogadanka sportowo-turystyczna; 8.00: 
Audycja dla szkół; 8.05: Audycja dla poboro­
wych; 8.20. Program  dzienny; 8.25: W skazówki 
praktyczne; 11.57: Czas i  hejnał; 12.03: Kom. 
met. 12.05: Dziennik południowy; 12.15: Fanta­
zje operowe (płyty); 13.00: Chwilka dla kobiet; 
13.05: Piosenki starej W arszawy; 13.30: Z rynku 
pracy. 15.15: Rezerwa; 15.25: Życie artystyczne 
i kulturalne miasta. 15.30: Koncert tria salono­
wego Jana Dworakowskiego; 16.00: Skrzynka 
PKO; 16.15: Francuskie pieśni popularne .i ber- 
żerety 7. X V lII-go  wieku; 16.30: Recital Godow- 
skiego (p łyty); 16.15: Codzienny odcinek prozy: 
„Z  legend dawnego Egiptu1*; 17.00: Koncert dla 
naszych letnisk i  uzdrowisk: 18.00: „Tancerze 
nocy" —  pogadanka; 18.10: Minuta poezji —  
„Stepy Akermańslkie". 18 15: Cała Polska śpiewa; 
18.30: Ze spraw litewskich, 18.40: Chwilka »pól 
dzielcza; 1-8.45: Z literatury skrzypcowe j jp ły ty ); 
Słowo wstępne Zofji Lawęskie j; 19.05: Program 
na środę; 19.15: Koncert reklam owy; 19.30: Kon 
cert kameralny w wykonaniu krakowskiego 
Kwartetu kameralnego; 19.50: Pogadanka aktu­
alna; 20.00: Rym i refren —  felj. 20.45: Dziennik 
wieczorny; 20.55: Obrazki z życia dawnej i 
współczesnej Polski; 2100: Koncert symfoniczny 
w wyk. Ork. P. R. 22.00: Koncert chóru Dana; 
22,30: W iadomości sportowe ogólnopolskie;
22 40: Koncert Malej Ork. P. R.

Na wileńskim bruku
CALa  „FAM 1.JA1 W  OGNIU „W ALK I 

DOMOWEJ*.
źrgoanic z „tradycją" święta, spędzane prajr 

itlŁoholu, pociągnęły za sobą całj szereg bójek 
I awantur typowo „światecznyeh11. Do więkusze* 
hĄjkl doszło na ulicy W  Pohulanka Nr. 27 
gdzie w mieszkaniu inwalidy WasHewakfeg., po­
wstała prawdziwa „wojna domowa". Rozpoczę­
to się 0*1 tego, że Wasilewski podjechał wózkiem 
do swej matki i jakieinś tv. arde.n narzędziem 
uderzył ją po głowie. AA* tym oasie  akurat wpadł 
do pokoju iSZTWir.gi-er Wasilewskiego z żoną i sta 
nał w obroiue matki. W  międzyczasie przybyli 
również pozostali członk dość licznej rodziny 
Nastąpił podział na dwie partje li wkrótce rozgc 
rznie isżarta walka. W  powietrzu fruwały tui 
mienie, cegły przyniesione r. podwórka, kije 
towia ratunkowego lecz lekarz 1 anit r. „asa 
części umeblowania i t. p.

Na miejsce wypadku wezmm.o -aretkę pogo 
musieli czekać Misko 20 minut zanim potieja 
umc żilw iła Im wejście do mieszkania, ponitewroi: 
pan ni w aalszym ciągu prowadzili między soba 
walkę. Dopiera po przewiezieniu rannych do  
Innych mieszkań w rodzłide Wjslłewsńieh na­
stąpiła „zawieszenie broni11 (e|

BANDA ZŁODZIEJSKA KOBIET.
Policja śledcza, prowadjąe dochodzenia w 

sprawie ostatnich kradzieży mieszkaniowych wy 
kryła dobrze zorganizowaną band" złodziejskr 
biadającą się wyłącznic z kobiet.

Aresztowane -zostały: Anna Szuszkiewicz. Z. 
Sznitko oraz Felicja Hpjd&mowiczówna, wszyst­
kie zamieszkałe w rejonie Nowego Świata. Ko  
biety te dokonywały kradzieży w biały dzień, 
przedostając się do mieszkań przez lufciki i ot 
warie okna.

Pozatem ar ztov tno trzy pa-wrki. z któryeł, 
usług korzy stała banda złodziejska kobiet Są to 
Anna Gudaitiee Efrozyna Jarmnłowiez ora* 
Anna Knpaaowska (zaułek Kowieński 4) (e>

ZABÓJSTW O NA TRAKCIE BA TOREGO

Wczoraj w nocy zabity został w czasie bójkr 
z jłiezudiomymi |i<Mlchinielonymi osobnika mc 
przy nłiey Trakt Baturego Józeł Maebnłek: (B «t  
rnont 23)

Jeden z napastników dźgnął go nożem w ser 
ee. Rana bs-ła śmiertelna. Zgon nastąpił nłezwło- 
ezule. Obecny podczas „ajścia przyjaciel tamor 
dowanego usiłował wyrwać nóż z "ąk zabójcy 
1 został pokaleczony w rękę. Dochodzenie trwa.

ŁOBUZERSKA N a FAŚĆ N a  UCZNIA
Ubiegłej nocy nieznany sprawea napudł na 

przechodzącego ulicą Wileńską ucznia Wołde 
mara Iwanowskiego (AYileńska 35) ł uderzył go- 
Żelaznem narzędziem w głowę.

AA sianie esięzkim przewieziono go do sypi 
lala. jt)1

w dobrym stanie (kareta-) banki „Baige" 
(Zw ierzynier), Dzielna 36- -1.

 m
F Ą  P.  K O  W A L S K  i ** VJA «  52  AWA

Dam nasadę wuźftego
z wynagrodzeniem miesaęcznem 76 zł. praca 4 
godz. dziennie od godz. 5— 9 wiecz., za pożyczkę 
zł. 1000 zagwarantowana, zwrotną iw iisiooadiie 
r b. z oprocentowaniem 12 proc. w  stosunku 
rocznym. Oferty składa* pod „K M. 1 i bliższe 
szczegóły w  Adm „Kurjere Wileńskiego".

Okazyjnie
•przedaje aię 

ocynkowana 10 funtowa 
blacha w b. dobrym 
ataniel Ogiądać można 
od 7 do 8-ej, ul. K an - 

taaowa 4 — la

Okazyjnie
Sprzedaje się na Anto- 
kołu DOM uaobniak s 
małym ogródkiem owo­
cowym. Dowiedzieć «ię, 
ul. Słoneczna 2. m. 2

PokOJ lub dwa
ze wazelkiemi wygoda­
mi i telefonem do wy­
najęcia, ul. Niemiecka 

22 m. 19 (front)

Letniska
1— 2— 3 pokojowe do 
wynajęcia w majątku 
pod Wilnem, w pobliżu 
łaay iglaste, miejacow. 
zdrowa, sucha. Od dw. 
osob. i eei t. miasta 2!/a 
kim. Informacje: ul. Ra- 

duńska 4 m. 16

u d ziela m

LEKCYJ
w zakresie gimnazjal 
nym z polskiego, Bzyki 

»mjł i matematyki 
Zgłoszenia do admia 
.Kurjera Wileńskieg 

pod ^o lida ia "

DOKTÓR

ZYGMUNT
KUDREWIC?
Choz. weaeryci,, syfilis, 
skńrna i moczopłciows
Z am k o w a  15, ta l.ISM
Przyjm. o«l 8— 1 i 3— f

DOKTÓR

7ELD0WICZ
Char. skórne, wenery ca* 
as, narządów moczow 
od godz. 9— 1 1 5— 8 w.

DOKTÓR

Zeldowiczowa
Choroby kobioco, skos 
ao. waneryczae, narzą*

dow moczowych 
od go -z. 12— 2 i 4—7 w.
ul. W lleftska 25, m  I

tel. 2-77

DOKTÓR

W o K so n
Choroby sirórn-, wene­
ryczne i moczopłciows
W llaA ska  7, t ó. fP-u.'
Przyjm. od 9— 1 i 4— 8 sKCwZKRKa

DOKTÓR

G in sb u rg
Choroby skórne, rene­
ry* in i moczopłciows 
. YlleAska f  tel. 5*57 
Przyjm. od 8— 1 i 4—8

1103 l3SI??fOW3
P ' s.uuja o-l 9 —  7 w„ 
■Ł J. żaslfisk lenc M C  
róg Ofiarnej (obok Sądo)

Do wynajęcia 
mieszkanie

3 pokoje x kuchnią 
i wygodami 

Wileńska 52— 4
DOKTÓR

Blumowicz
Choroby wenery :ms, 

skórne i moczopłciows
W ie lk a  31. tel. 4-21

Prrrim, ud 9— 1 i 3— 7 
w niedziele 9 —  1

Mieszkanie
5-pokojowe ze warelkir 
aui wygodami z ogród­
kiem, cieple i suche dc 
wynajęcia, ul. Pańska. 

4 m. 3.AKUSZERKA

M. Brzezina
msssi leczniczy 

i dektryzacje 
Zwierzyniec. T. Zana. 
na iewo Gedyjunoiukt 

ul- 6 rodzka  *7

P L A C
s p r z e d a m  t a n i o
przy ul. Wi wolskiego.

500— 1000 m*.
Maija Szulc 

iL Smoleńska 8
AKUo/ERKi.

Smialowska
przeprowadziła tlę 

na uL tY lalką IR—4
tamże gabinet kosmać., 
usuwa zmarszczki, bro­
dawki, Kurtajki 1 wągry

DOffiE murowany
dwumi zksniowy 

d a  sprzedan ia  tanie'
Wiadomość! jagielloń­

ska 16— 9, czytelnia 
od godz. 11 do 18-e|
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ESKC

Teielony: Redakcji 79,. Admlnistr. 99. Redaktor naczelny przyjmnle od g, 2 — 3 ppoL Sekretarz redakcji przyjHje od f .  1 —  3 ppal
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